247 


BI 


„GŁOS NARODU" 


Wychodzi dwa razy dzen- 

nie, o godz. 12-49] w po- 

ładnie i o godzinie 6-teł 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
ui w Krakowie: miesig- 
sanie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
ZANOSZELIE do doma do- 
p'aca się 40 hal, sa dwu- 
razowe 80 hal. 


Na prowincji: miesię- 
asmia kor. 3 hal. 70, kwar- 
alnie kor.8. W państwie 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


Wydanie południowe. 
Cena 6 kalerzy 


GLOS NARODU 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA, 


Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. === 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 


Wychodzi dwa razy dziennie, _ „9708 NARODU" 


Osobna prenumerata ną 
wydanie wiecz. wynosż 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domy 
koronę. 


Namer poludn. 10'hal,w:a- 
czorny 4 hal. Liśty pie- 
nigdne przekazy na prenus 
mernię i ingoraty, franos 
do Administracji „Głosy 
Narodu“. — Prenumeratę 
prócz upoważnionych a 
gencji prsyjmuje każdy 
urząd pooztawy w obrębie 
monarohji w państwie 
niemieckiem. R *klamacje 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakoja nie vwraos 


wurazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu. 40 hał. | Adros Red.: UL św. Krzyża l. 7. Adres tal. „Głos Naroda' Kraków. Tel Nr. 190 


Ogioaseria (inseravy) przyjmuje kierownik tego dzilnu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem ,,Głesm Narode", róg ul. św. Krzyża 1 Mikołajskiej 1. 05 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nestępny raz 12 hal.. sklad tabelaryczny, liczbowy. od wiersza 30 hal. za pierwszy sas 

każdy następuy 12 hal. — Nadoslane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi id. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wa Lwowie 85. Jokolowski, Pazaż 

Hausmanns, w Wiednią Haasensiein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Sohalek, E. Braun, Kutschera % BSohlari, K. Moses, Friedi, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszeis 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevige, F. Jones % Cie. 


Kraków, wtorek (2 maja (908 r. 


Groźny wróg. 


W obecnym parlamencie austrjackiia co- 
raz wybitniejsze znaczenie zyskuje sobie z 
dniem każdym sprawa żydowska. Pod- 
czas gdy za kurjalnych wyborów ta kwestja 
istniała tylko na zgromadzeniach ludowych i 
w programach demokratycznych stronnictw, 
obernia z powszechnem głosowaniem wtargnę- 
ła już i do wiedeńskiej Izby posłów. I rzecz 
dziwna na pozór, kwestję żydowską pod firmą 
antysemicką wprowadzili do parlamentu po- 
słowie najbardziej „postępowego* najwyżej po- 
dobno cywiłizacyjnie w Austrji stojącego na- 
todu—posłowie niemieccy. 

Przed kilkunastu dniami uchwaliła komi- 
sja budżetowa rezolucję chrześć-społecznega 
posła Schmida, wzywającego rząd do usu- 
nięcia dysproporcji zachodzącej na uniwersy- 
tetach między stosunkiem procentowym ucz- 
niów żydowskich do nieżydowskich, a stosun- 
kiem cyfrowym łudności żydowskiej do nie- 
żydowskiej. Wprowadzenie tej rezolucji w ży- 
cie oznaczałoby pewną, znaczną nawet redukcję 
cyfry akademików żydowskich na naszych u- 
miwersytetach. W komisji budżetowej rezolucja 
ta uchwaloną została 19 głosami prze- 
ciw 9, a więc przy bardzo szczupłym kom- 
plecie. W rzędzie jej przeciwników znalazł się 
i jedyny obecny na owem posiedzeniu przed- 
stawiciel Koła polskiego, dr. Głąbiński; za 
rezolucjągłosowali wszyscy posło- 
wie niemieccy, a więc tak chrześć-spo- 
łeczni jak „wołnomyślni*. W pełnej Izbie pra- 
dopodobnie rezolucja ta nie uzyska większoś- 
«i, pozostanie więc tylko demonstracją kilku 
stronnictw i bardzo znamiennym wyrazem na- 
a bezwątpienia większości ludności Au- 
strji. 

, Rezolucja Schmida staje się zrozumiałą i 
jasną tylko wobec stosunków panujących te- 
raz na uniwersytetach niemieckich w Austrj;. 
Od kiika miesięcy podnoszą już studenckie 
korporacje katolickie skargi na niesłychany 
terror i gwałty, jakie stosuje „liberalna mło- 
dzież wobec katolickich akademików i profeso- 
rów. Qd kilku miesięcy nie obejdzie się ża- 
dna uroczystość uniwersytecka w Wiedniu, 
Pradze, Gracu t Innsbruku bez bójek, burd, a 
nawet rczłowu krwi, co tygodnia w soboty 
przychodzi do starć przed uniwersytetem wie- 
dE oto je ab aare r SA od- 
DYW SIĘ ociej muzyki „postępowej 
mloäzieży, katoliccy studenci ula mogą się 
publicznie ukazać w barwach korporacyjnych, 
by nie zostać napadniętymi przez bandy ży» 
«dowsko-postępowej młodzieży. Nawet wykła- 
«dy niektórych katolickich prołesorów dają po- 
rea ahi tolerowanych, a: wprost 
inspirowanych przez podobnie mysłących #y- 
dowskich profesorów. 


bezradnem wobec potężnych związków akade- 
mickich, popieranych przez grona profesorskie. 
Gdy np. w Innsbruku komitet młodzieży libe- 
rałnej wyraził przed tygodniem senatowi votum 
nieufności z powodu odwołania na całe półro- 
cze wykładów Wahrmunda, rektor dr. Scala 
podał się do dymisji.. Rektor więc 
uznał się sam odpowiedzialnym przęd częścią 
młodzieży uniwersyteckiej!!... 

Głównym fermentem w owym ruchu, ży- 
wiołem wnoszącym do korporacji akademickich 
nienawiść i pogardę do wierzącej katolickiej 
młodzieży i wywołującym wstrętne awantury, 
są właśnie studenci żydowscy bez różnicy za- 
barwienia politycznego. „Liberali“, socjaliści, 
czy syoniści zatracają różnice partyjne wobec 
młodzieży katolickiej, jątrząc i nawoływując 
do antikatolickich „pogromów. 

Ten stan rzeczy wywołuje słuszne rozgo- 
ryczenie wśród ludoości niemieckiej. A potę- 
guje się ono niezwykle wysoką cyfrą studen- 
tów żydowskich na uniwersytetach. Podczas 
gdy we wszystkich dziedzinach ekonomicznego 
życia ludność chrześcijańska broni się przed 
żydami, gdy w polityce prowadzi z wpływami 
żydostwa zaciętą i skuteczną walkę i wysoko 
dźwiga sztandar katolicyzmu, uniwersytety, u- 
trzymywane jej pieniędzmi wysyłają corocznie no- 
we gromady zasadniczych i zaciekłych wrogów 
katolicyzmu, zwalczających Kościół katolicki 
z iście semicką nienawiścią. Zawody wolne, 
adwokaci, lekarze, dziennikarze rekrutują się 
w ogromnej większości z żydów, niektóre re- 
dakcje wiedeńskie nie pcsSiadają wprost ani 
jednego Aryjczyka.. W ten sposób uniwersy- 
tety austryackie pomagają żydom w walce z 
katolicyzmem i ludnością katolicką. 

Jak zgubnie i demoralizująco wpływa na- 
pływ żydów do wspomnianych zawodów, do- 
wodzi owa reakcja ludności chrześcijańskiej, 
wyrażająca się w potężnym prądzie an- 
tysemickim w stolicy państwa. 

Rezolucja p. Schmida żąda dla żydów w 
Austryi prawa wyjątkowego. Nie należy 
jednak o tem zapominać, że wszelkie ustawy 
wyjątkowe powinny być dopiero ostatecznymi 
środkami, że bardzo często nie prowadza do 
celu i są bronią obosieczną. Wywoływać 
zór prześladowania żydów, stwarzać z nich 
bohaterów — nie może leżeć w zamiarach ka- 
tolików. Sądzimy, że wystarczy tu sam op o» 
moc katolików, że systematyczny bojkot 
i propaganda osięgną skutek zamierzony. Ale 
należy zabrać się do pracy rączo i energicznie, 
należy uświadamiać ludność, trzeba zszerego- 
wać ludzi do propagandy. 

Czas do tego najwyższy, ile że, zwłaszcza 
u nas, żydostwo w zastraszający sposób opa- 
nowuje zawody wolne, zdobywa w hierarchii 
majątkowej z dniem xażdym potęzniejące sta- 
nowisko i całą siłą swego sprytu, swej Spoi- 
stości, solidarności i swej nienawiści zdąża do 
sapanowania nad krajem i społeczeństwem. 
Jest to dla nas kwestja dziś najwaźniejsza, ta 
r Raske a a R jak i za czasów Tolj 

zypospolitej główny nasz przeciwnik po- 
chedai ex Oriente. 


] 


Zmiana frontu. 


Jak wiadomo ukraińskie „Diło“ nominację 
d-ra Bobrzyńskiego uznało za „prowokację“ 
narodu ruskiego i przyjęło istną furją wściə- 
kłości. Gdy moskalofilski „Hałyczaniu*, a nas 
wet konserwątywno-ukraiński „Rusłan* wska- 
zywały, że dr. Bobrzyński, jako wiceprezydent 
krajowej Redy szkolnej przyczynił się znacz- 
nie do rozwoju rucha ukraińskiego (jego właś- 
nie staraniem jak przyznaje „Rusłan* powsta- 
ły 3 gimnazja ruskie, 2 katedry na uniwersy- 
tecie i mnóstwo ruskich Szkół ludowych) — 
ukraińskie „Diło* ogłosiło nowego namiestni- 
ka za „nieprzejednanego wroga ukraińców*. 
Obecnie „Diło* usiłuje wycofać się z niewy- 
godnego stanowiska. Po przemowie dr. Bo- 
brzyńskiego do urzędników  namiestnictwa 
zmieniło nagle frońt i uznając słowa nowego 
Namiestnika za „piękne i cenne”, tak dalej 
pisze: 

„Powtarzamy: piekne i cenne słowa i je- 
śli nowy namiestnik posiada dostateczną Siłę, 
energję i cywilną odwagę, aby rządzić krajem 
według tego programu, to można spodziewać 
się, że stosunki w kraju zmienią się na lep- 
sze. I my chcemy spodzieweć się tego po 
nowym namiestniku, chcemy wierzyć, że jego 
czyny będą zgodne z jego słowami“. 

Zaznaczywszy następnie że „wita praemo- 
wę d-ra Bobrzyńskiego jako zapowiedź lep- 
szej przyszłości”, „Diło” wyrażą kyczenie 
„aby również mogło powitać zrealizowanie tej 
zapowiedzi”, artykuł swój kończy słowami: 

s Witając przemowę Namiestnika jako za- 
powiada swrotu-w- dotychczasowych kierun- 

ch galicyjskiej administracji, bierzemy go 
w imieniu narodu ruskiego za słowo, że ta 
zapowiedź zostanie Sspełnioną. Od spełnienia 
jej będzie zależeć nasze dalsze stanowisko 
wobec d-ra Bobrzyńskiego i jego rządow'. 

Ta rezerwa organu ukraińskiego po po- 

rzednich brutalnych napaściach na nowego 

Nariiestnika, zanim zdążył on objąć rządy, 
jest cokolwiek podejrzaną... A może jest to 
„manewr polityczny“, ażyty jako intermezzo 
w hajdamackiej polityce kija i brauninga? 


Sprawa Żydowska w Dumie. 


Petersburg, 9 maja. 


należy zaznaczyć 
praw antiżydowskich, jak „fęanioa osiedlenia” 


p. nie SĄ 


Str. 2 


W ZZ Ff Eo 


prawicowców, uważa że ograniczenia te są zbyt 
surowe i niesprawiedliwe, a co do „pażdzierni- 
kowców*, to ci w zasadzie są za równoupraw- 
nieniem żydów, tylko, że urzeczywistnienie 
tego równouprawnienia... odkładają ad felicio- 
ra tempora. Słowem, w teorji większość Du- 
my nie pochwala obowiązujących obecnie wo- 
bec żydów ustaw wyjątkowych i prześlado- 
wań, w praktyce jednakże uwaza zniesienie 
ich za... przedwczesne. Wiełe w tam jest 
szczerości, a wiele „liberalnej“ obłudy, trudno 
przesądzać, to pewna jednak, że od obecnej 
Dumy żydzi nie mogą się wiele spodziewać... 

I oto" niespodzianie podczas onegdajszej 
i wczorajszej dyskusji nad kontyngentem rè- 
kruta wypłynęła sprawa żydowska i zamieni- 
ła się w gorącą, przeplataną nawet awantura- 
mi dyskusję. A dyskusja ta była niezmiernie 
ciekawa i eharakterystyczna.- Znany jest -po- 
wszechnie „,wstręt* żydów do służby wojsko- 
wej, od której starają się  wszelkiemi możli- 
wemi i niemożliwemi” sposobami wykręcić. 
Referent projektu o iegórocznym kontyngencie 
podniósł tę okoliczność i przedstawił dość wy- 
mowne -eyfry.- Według "danych urzędowych 
niedobór rekrutów żydów wciąż wzrasta. W 
roku 1903 na_ 3.700. niedoboru rekruta. nie sta- 
wiło się żydów 2.000, w roku 1904 niedobór 
wyniósł 19.000, w czem żydów 10,590, w roku 
1905 w ogólnym niedoborza 25.000, żydów 
brakło 11.384, w roku 1906 na 21.000 niedo- 
boru, żydów nie stawiło się 10.469; w roku 
1908 na 19.000 żydów brakło 10.700. 

Prawica również przybyła na posiedzenie 
dobrze „przygotowana“. Słynny  „istinno-ru- 
ski* poseł z Wilna p. Zamysłowskij rozdarł 
szaty swoje i począł odczytywać długie kolum- 
ny cyfr na dowód, jakie niebezpieczeństwo 
grozi Rosji skutkiem tego „wstrętu* żydów 
do służby wojskowej. P. Zamysłowskij. jak 
przystało na „iście rosyjskiego* patryjotę nie 
ograniczył się na zydach, piorunnjąc na wSzy- 
stkich wogóle .„obcopiemieńców'*, że nie chcą 
służyć swoją krwia „matuszkie Rosqji*. Zwłasz- 
cza dostało się przy tej okazji Polakom i Li- 
iwinom. (Co do żydów, to p. Zamysłowski za- 
rzuca im nietylko dozercję, als i... choroby. 
Z największą furją napadał na... parcbhy żydow- 
skie, które zaparszywiły armję rosyjską, 

Po przemowie p. Zamysłowskiego wszedł 
na trybunę p. Krupienskij, który dopiero wy- 
jaśnił należycie stanowisko prawicy wobec ży- 
dów w armji rosyjskiej. P. Krupienskij ude- 
rzył nawet w nutę fiłosemicką. Wypowie- 
dziawszy się przeciw wszelkiemu uciskowi ży- 
dów, oświadczył, iź z punktu państwowego, 
wobec faktu, iż żydzi są w armji czynnikiem 
szkodliwym, należy ich zupełnie uwolnić od 
powinności wojskowej, a natomiast obłożyć 
specjalnym podatkiem. Przedstawiciel prawi- 
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6) Maurycy Leblanc, 


Przygody nadzwyczajne Arsena Cupina. 


Przekład z francuskiego. 


Arsen Lupin w więzieniu. 


- Każdy, kto chce uchodzić za dobrego tu- 
rystę, zna napewno dokładnie brzegi Sekwany 
i zauważył dumny zameczek feudalny, stojący, 
na skalistej wysepce na samym środku rzeki. 
Zameczek ten jest to Małaquis, a leży na» pół 
drogi między ruinami opactwa Jumieges a rui- 
nami Saint Vaudrille. Łukowy most łączy go 
z wybrzeżem i z drogą. Ciężkie ponure jego 
wieże harmowięują © ciężkim, ponurym: grani- 
tem, którego olbrzymie złomy tak wyglądają 
jakby tu były rzucone przez jakiś straszliwy 
kataklizm. A naokoło posępnej wysepki płynie 
cicho spokojna woda, pieści skalisty brzeg, szu- 
mi między trzcinami i dżwoni po kamykach, 
wdzierając się między granitowe złomy. 

Historja zamku Malaquis jest, surowa jak je- 
go nazwisko, a. dziwaczna jak jego sylwetka. 
Historja ta jest całym szeregiem walk, zasadzek, 
pojedynków, zajazdów i rabunków. W całej o- 
kolicy wspominają ze drżeniem. zbrodnie, które 
się działy w zamku, opowiadają też sobie mnó- 
stwo legend, a między innnemi o jakiemś -ta- 
jeraniczem podziemnem przejściu, które prowa- 
dziło podobno niegdyś do opactwa. Jumieges i 
do rezydencyi, pięknej Agnes Sorel, faworyty 
Karola VL-go. 

W 'tein starom" gnieździe“ bohaterów i rog- 
bójników mieszka obecnie baron Natan Cahoru, 
bar. Szatan, jak go nazywano na giełdzie, gdzie 
zrobił majątek... trochę zbyt szybko. Dawni 
wlascicieli Malaquis sprzedali mu za kawałek 


GŁOS NARODU z 12 maja 1908. 


cy poparł nawet to żądanie argumentem bar- 
dzo „liberalnym*. „Póki żydzi — oświadczył 
— nie są wolni od innych ograniczeń, byłoby 
niesprawiedliwością zmuszać ich do służby 
wojskowej. 

Przeciw „krzywdzie*, jaką byłoby dla ży- 
dów pozhawienie ich „zaszczytu“ bronienia 
„ojczyzny rosyjskiej“ zaprotestował w olbrzy- 
miej mowie p. Rodiczew. Wskazał on, że 
twierdzenie, jakoby żydzi przyczyniali się głów- 
nie do rewolucjonizowania armji jest bezpod- 
stawne.  Najgrożniejsze bunty rewolucyjne 
zdarzały się w marynarce, gdzie, jak wiadomo, 
niema ani jednego żyda. Dalej p. Rodiczew 
na podstawie długich cyfr, wywodów i zesta- 
wień dowodził, że żydzi w zachodniej Euro- 
pie potrafią być podporą państwa. Szkoda. 
że nie wspomniał, iż w Prusach są nawet pod- 
porą... hakaty. To z pewnością zyskałoby im 
największą sympatję wśród „jstinno ruskich“‘ 
patryjotów. 

Duma widocznie dała się przekonać p. 
Rodiczewowi, bo „projekt prawa* © poborze 
rekrutów w r. b. uchwaliła, a tem samem od- 
rzuciła wniosek prawicy 0 wykluczenie żydów 
ze. służby wojskowej. Wątpliwą jest. tylko 
rzeczą „czy żydzi będą za to wdzięczni swemu 
„obrońcy“. Niespodziewanie, a tak pomyślnie 
dla nich wypłynęła w Dumie sprawa żydow- 
ska: najzawziętsi wrogowie żydów, prawicowi 
czatnosecińcy wystąpili z wnioskiem, speł- 
niającym najgorętsze pragnienie żydów, bo u- 
walniającym ich od nienawistnej służby woj- 
skowej. To, co dotychczas żydzi osiągali 
kosztem grubych łapówek, a nawet umyślne- 
go kalectwa — odrazu chciano im dać za opła- 
tą roczną 10 rubli od głowy! Sama prawica 
wystąpiła z wnioskiem, aby na punkcie służ- 
by wojskowej zydów zrównać z... Finlandczy- 
kami, którzy jax wiadomo, również zamiast 
powinności wojskowej, płacą tyiko podatek. 
A tu znalazł się liberalny obrońca żydów, któ- 
ry rozwiał te błogie nadzieje... 

Bądź co bądź pierwszy debiut sprawy ży- 
dowskiej na forum Dumy skończył się dość o- 
ryginalnie. Po tym debiucie żydzi mogą po- 
wiedzieć: „Panie, zachowaj nas od przyjaciół, 
bo... nasi istinno-ruscy nieprzyjaciele daliby 
nam sami to, czego najgoręcej pragniemy*. 


Strejk studentów. 


Jak już donieśliśmy, — żydowscy studen- 
ci w Wiedniu i Pradze, rozpoczęli nagle gwał- 
towną agitację ze strejkiem uniwersyteckim, — 
z powodu... zawieszenia wykładów Warhmun- 
dą' Pomaga im w tem prasa żydowska, któ- 
ra spodziewa Się słusznie z tej awantury wiel- 


chleba dom przodków. Ziapełńił go swemi sła- 
wnemi meblami styłowómi, kolekcyami porcela- 
ny, obrazów i rzeźb w drzewie i żyje samotnie, 
tylko z trojgiem służby. Nikt tam nie wchodzi, 
nikt nie ogląda jego trzech Rubensów i dwóch 
Watteau, rzeźbionego fotela i tylu innych cu- 
dów nabytych na licytacyach i wentach mubli- 
cznych. r 

Baron Szatan boi się. Nie o siebie, ale o 
swoje skarby, zbierane z jakąś zaciętą namięt- 
nością amatora, którego najprzebieglejsi anty- 
kwaryusze nie mogli nigdy wprowadzić w błąd. 
Kocha swoje. klejnoty, kocha je zazdrośnie jak 
kochanek i chciwie jak skąpiec. 

Co wieczoracziery żelazne bramy, które za» 
mykają podwórze i most Z obu stron, zamyka- 
ng są i zaryglowywane najstaranniej. Za naj- 
maniejszem dotknięciem dzwonki elektryczne roz- 
brzmiałyby po całym zamku. Od strony Sekwa- 
ny niema się czego okawiaó: skała jest stroma 
jak ściana. ` 

Otóż raz we wrześniu, jak zwykle w pią- 
tęk, zjawił się na moście listonosz i, jak zwy- 
kte, baron sam poszedł odsunąć ciężki rygiel od 


bramy. ' 

Badał wzrokiem listonosza troskliwie i dłu= 
go, tak jakby nie widywał go co tydzień już 
od lat całych. Tamten roześmiał się dobrodusznie. 

— To ja, zawsze ja, panie batonie. Nikt 
inny nie ubrałby się w moją bluzę i czapkę. 

| — Albo to można wiedzieć? — zamruczał 
baron. ; 

Listonosz podał mu paczkę dzienników i 
rzekł znowu: = g 

— A tu nam jeszcze coś nowego dla pana 
barona. 

— Cóż takiego? 

— List, i do tego rekomendowany. 
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kiej korzyści dla żydowskich interesów... 

Ani na chwilę nie przypuszczamy, aby ta 
obca i szkodliwa propaganda przedostać się 
mogła do naszych uniwersytetów, gdzie na 
szczęście większość stanowi młodzież polska, 
która nie pozweli góspodarować w polskich 
uczelniach żydowgkim przybyszom. Zydzi ze- 
chcą oczywiścia spróbować terroru w czem 
= niezawodnie topainogą irek: eż u- 

ną się tego przymierza polscy studenci i 
w Galicji hie DEJAN nawet próby strejku, — 
ale prawdopodobnie i w niemieckich uniwór- 
sytetach agitacja będzie bezskuteczną, gdyż 
żywioły katolickie są tam zbyt silne, aby bez 
nich takie przedsięwzięcie miało powodzenie. 
W każdym zaś razie samo usiłowanie żydow- 
skiej mniejszości, aby swoją wolę narzucić o- 
gółowi młodzieży, dowodzi niesłychanej aro= 
gancji i zachłanności. Zydom uda się zapew- 
ne, wziąść ma lep frazesów o „postępie“ i 
„wolności“, — pewną liczbę mniej inteligen- 
tnych i mniej ostrożnych młodzieńców, ale 
i z tą garstką nie będą stanowić. większości 
nawet w niemieckich uniwersytetach. A prze 
cież nie cofają się przed próbami terroru, 
gdyż idą” solidarniel... I w tem właśnie leży 
przestroga i nauka dla młodzićży chrześci- 
jańskiej.j  GdyYbg ta młodzież, już podczas 
studjów nie dzieliła się na grupy rozerwane 
różnicami politycznych programów, nigdyby 
żydzi nie odważyłż się narzucać -swoją wolę o- 
gółowi młodzieży. Ale oni korzystają z tych 
przedwczesuych i bezpłodnych waśni, i po- 
woli, ale ciągle i konsekwentnie dąża do opa- 
nowania zniwersytetów... 

"W tej sprawie otrzymujemy dzisiaj nastęs 
pujące tęlegramy: ` 

WIEDEN. Wybuch strajku we czwar= 
tek wydaje się nieuniknionym. Przywód 
cami" ruchu są niemiecko - narodowi, związek: 
wołnomyślny i syoniści. Wszystkie trzy gru- 
py postępują zgodnie i mają wspólny komitet 
który poweźmie uchwałę większością głosów. 

Wczoraj rektor prof. Ebner konferował z 
osobna z reprezentantami każdej grupy, ale 
rezultat był ujemny. Studenci stawiają warun- 
ki, o których wiedzą że z góry muszą być od- 
rzucone. Takim warunkiem jest, aby senat 
akademicki uniwersytetu wiedeńskie- 
go potępił publicznie postępek profe- 
sorskiego kolegium prawniczego w 
Innsbruku. 

Między studentami kolportują, jakoby prof 
Wahrmund miał oświadczyć, iż nie. pragnie 
niczego goręcej, jak takźe w semestrze letnim 
pozostać w kontakcie ze swymi słuchaczami.. 
Władze uniwersyteckie są zdecydo wa 
ne, jak skoro tylko objawi się Strajk, nie cze- 
kając ewentualnych wybryków, wszechnicę: 
zamknąć. 


Osamotniony, bez przyjaciół, baron nie od- 
bierał nigdy listów. to też odrazu zaniepokoił 
się i przeczuł coś złego. Kto go śmie niepokoić 
w tej ciszy i samotności? 

— Trzeba podpisać, panie baronie. 

Podpisał, przeklinając półgłosem. Potem. 
wziął list, zaczekał, aż listonosz znikł na zakrę= 
cie drogi, i przeszedłszy się kilka razy tam i 
napowrót, oparł się o parapet mostu i rozer- 
wał kopertę. Zie środka wypad! arkusz papieru, 
złożony we czworo i zaopatrzony nagłówkiem: 
Więzienie, Paryż. Spojrzał na podpis. Arsen Lu- 
pin. Zdumiony zaczął czytać: 

Panie baronie! 

„W galerji, która lączy pańskie dwa salo- 
ny, jest obraz Filipa de Gralak, bardzo 
dobrze wykonany i który mi się podoba ogrom- 
nie. Pańskie Rubensy są również w moim gu- 
ście, zarówno jak i mniejszy Watteau. W salo- 
nie, po prawej stronie, zauważyłem kredens w 
Stylu Ludwika XII, dywany z Beauvais, sey 
don w stylu Empire i renesansowg szafkę. 
lewym są piękne miniatury i gablotka `z klej- 
natami. : 

Na ten raz zadowołnię sięs przedmiotami,. 
które tu wyliczyłem, a które są łatwe do prze- 
wiezienia, Proszę więc zapakować . je odpowie- 
dnio i wysłać pod. mojem nazwiskiem; na -dwo- 


rzec Battignolles (Przesyłkę ja płacę). Należy to. 


zrobić w. ciągu ośmiu dni. przeciwnym Tązie 


będę zmuszony sam je zabrać, a to mianowicie 
28.g0 wrze- 
śnia. Wtedy, naturalnie, nie zadowolnię się już _ 


w nocy ze środy 24-go na czwartek 


włyżej wymienionemi przedmiotatni. 


| Zechca mi pan wybaczyć tea mały kłopot. 


którego panu przyczyniam 1 zarazem proszę przy 


jąć wyrazy mego najgłębszego szacunku. 
Arsen Lupin. 
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PRAGA. Proś Masaryk oświadczył wo- 
bec studentów czeskich, 26 przeciwnym jest 
strojkowi. gdyż mógłby on zachwiać stanowis- 
kiem ministra Marchetta. 

Stndeneci tak niemieckiej jak i czeskiej 
wszechnicy odbędą dzisiaj wspólne zebranie 
dm naradzenia się nad strejkiem. 

Z Berna i Czerniowiec nadeszły wia- 
Gomości, że studenci wolnomyślni niemieckiej 
techniki ‘w Bernie), uniwersytetu (w Czernio- 
wcach) bezwarunkowo przyłącza się do 
s tr ej ku. 


WIEDEN. W razie strejku, uniwersytety 
zostałyby natychmiast zamknięte, studenci stra 
eiliby jedno półrocze, a przesilenie w mi- 
misterstwie oświaty stałoby się aktu- 
alnem. Miejsce dra Marchetta zająłby jeden 
z reprezentantów stronnictw katolickich. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJANI 


Kraków dnia 12 maja 1908 r. 


— Kalemdarzyk kościelmy. Dziś we wto- 
rek Fankracego : Nereusza męczenników; we środę Ser- 
wacege biskupa wyznawcy. 

Kalendarzyk aatromomiezmy: Wschód slońca 
roczpocząl mię dziś o godz, 4 minut 0; zachód przypada- 
o godz. 7 min. 12, długość dnia godz. 15 min. 12. 


© e NABOZŻENSTWO ŻAŁOBNE za ś. p. 
Namiestnika hr. A. Potockiego dla uczennic 
szkoły im. Piramowicza, za staraniem p. dyre- 
ktorki Stanisławy Orzechowskiej, odbyło się 
Nie” maja o 8 godz. w kościele św. Woj- 
ciecha. 


— WIECZÓR ku CZCI Sw. STANISŁAWA 
urządzony w ubiegłą sobotę, przez Czyteinię 
katol..polską w lokalu własnym (Sienna l. b) 
odbył się nadzwyczaj uroczyście. Na program 
wieczoru złożyły się przedewszystkiem: piękny 
odczyt o św. Stanisławie, wyjaśniający na fak- 
tach historycznych znaczenie tego świętego w 
dziejach Polski, wygłoszony przez kanon. ks. 
dra Stan. Spisa i poetyczna mowa szambela- 
ua K, Lubeckiego, poświęcona uczczeniu wiel- 
kiego Patrona narodn, dyecezji krakowskiej i 
Czytelni katolickiej. Prof. St. Bursa odśpiewał 
swoim pięknym głosem szereg pieśni przy a- 
kompaniamencie na fortepianie p.N.Schrottówny 
jako też p. L. Kopycińskiego na skrzypcach. 
Uroczystość zakończyło podniosłe przemówie- 


P. 8. Proszę mi tylke nie posyłać większe- 
go Watteau. Chociaż pan zapłacił za niego trzy- 
dzieści tysięcy, niemniej jednak jest to tylko 
kopia, oryginał zaś został spalony za Dyrekto- 
rjatu przez BarraSa w czasie nocnej orgii. Mo- 
że się pan o tem przekonać z niewydanych pa- 
miętników Garata. 

Nie zależy mi również na kozetce (Ludwi- 
ka XV), której autentyczność wydaje mi się 
nieco podejrzana.” 

ożna się domyśleć jakie wrażenie zrobił 
ten list na baronie. Gdyby nawet był podpisa- 
ny przez kogo innego, już by go przeraził i 
zaniepokoił, a cóż dopiero przez Arsena Lnpin. 

Będąc gorliwym caytelnikiem dzienników i 
zajmując się wszelkiego rodzaju sprawami, znał 
dekładnie wszystkie sprawki genialnego włamy- 
wacza. Wiedział coprawda, że Lupin został za- 
aresztowany w Ameryce wje Ganimarda, że 
jest teraz w więzieniu, gdzie go strzegą pilnie, 
że właśnie rozpoczyna się jego proces,.. ale wie 
dział też, że można z jego strony oczekiwać 
wszystkiego. Zresztą ta dokładna znajomość zame 
ku, rozmieszczenia obrazów i mebli była jaż 
groźną wskazówką na przyszłość. Kto go mógł 
pouczyć o rzeczach, których nikt nie oglądał? 

Baron podniósł oczy i spoglądał na ponu- 
re mury zamka Malaqnis, na głęboką niezmies 
rzoną wodę, na strome skały i wzruszył ramio- 
mami. Nie, tu nie mogło być mowy o“ niebez- 
pieczeństwie; któż zdołałby się dostać do jego 

arjum. 

„Nikt, zapewne, ale... Arsen Lupin? Ozyż is- 
tnieją dla ni drewi, zamki, mury? Na cóż 
się zdądzą największe ostrożności, najpewniejsze 
gamknięcia, gdy Arsen Lupin umyślił sobie do- 
maó się dokąd 

samego wisczora napisal- de prokura- 
Mrge o Przesłał mu liet Arsena i 
żędał pomocy i episki. 


pogrom wśród piskorzy 


GŁOS ŃARODU a 13 maja 100%. 


nie i Areypasterskie błogosławieństwo, udzie 
lone tłumnie zebranej publiczności przez ks. 
Biskupa Anat. Nowaka. Zaznaczyć wypada, że 
sala Czytelni była świetnie udekorowana wstę- 
gami, zielenią i kwiatami. 


— WIADOMOSCI DYECEZYALNE. Dye- 
cezja krakowska. Przeniesieni: ks, lózef Batko 
z Niepołomice na Zwierzyniec, ks. Wojciech Si- 
dziński ze Zwierzynca na administratora do 
Kościelca; ks. Karol Gelata z Kościelca do 
Łapanowa:; ks. Stanisław Miernik z Łapanowa 
do Niepołomic. Wizytacyę kanoniczna odbę- 
dzie ks. biskup .4owak w Oświęcimiu w 
dniach 22, 23, 24 maja, przyjazd do Oświęci- 
mia dnia 21 maja popołudniu: w Grojcu 25 
maja; w Porębie wielkiej 26 maja; we Włosie- 
nicy 37 maja; w Przeciszowie 28 i 29 maja w 
Polance Wielkiej 30 maja, w Piotrowicach $1 
maja; w Gierałtowicach 1 czerwca; w Zatorze 
21 3 czerwca. 


— KONKURSY AKADEMII. Akademia U- 
miejętności w Krakowie ogłasza następujące 
konkursy: 

1) konkurs na stypendyum im. S nia d e c- 
kich zfundacyi ś. p. Seweryna 
Gałęzowskiego, w kwocie 5000 fran- 
ków. (Calem powyższego stypendyum jest do- 
pełnienie studyów naukowych za granicą: Tym 
razem o stypendyum powyższe mogą ubiegać 
się kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
matematyczno-przyrodniczym. 

Podania wnosić należy do Akademii 
Umiejętności w Krakowie po dzień 13 
Czerwca 1908. 

2) Konkurs na 2 stypendya im. Maryi 
Jankowskiej po 900 koron rocznie, Ubie- 
gać się o te stupendya mogą młodzieńcy nie- 
zamożni, pochodzenia polskiego, stanu szlachec- 
kiego, rel. rzym. kat. (przyczem pochodzący z 
Królestwa Polskiego mają pierwszeństwo), a 
którzy pragną się kształcić w wyższych zakła- 
dach naukowych w Krakowie lub po za obrę- 
bem Krakowa. 

Podania z załącznikami (świadectwo doj- 
rzałości, metryka chrztu, dowody szlachectwa, 
ewentualnie prace naukowe) nałeży wnosić do 
Kancelaryi Akadeinii Umiejętności najpóźniej 
do dnia 13 Czerwca 1908 roku. 

3 Konkors na stypendyum im. Ś. p. Z e- 
nona Pileckiego w kwocie 2400 koron. 
Kandydatem może być według woli ś. p. Ze- 
nona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub grecko-unickiego, 
który ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze 
stopniem doktora, lub też na jednym Z uni- 
wersytetów rosyjskich ze stopniem naukowym 
kandydata, i pragnie udać się za granicę, ce- 
lem dopełnienia stadyów w obranym zawodzie 
naukowym. Tym razem o Stypendyum to u- 


Nie czekał na odpowiedź, która brzmiała, 
że Arsen Lupin jest w więzieniu, pilnie strzeżo- 
ny, że więc list mógł być tylko dziełem misty- 
fikatora. 

Logika i zdrowy rozsądek nie pozwalały 
inaczej myśleć, niemniej jednak dla pewności 
oddano list do zbadania doświadczonemu eks- 
pertowi, a tenże orzekł, że pomimo pewnych 
analogii, nie jest to pismo zaaresztowanego 
Lupina. 

„Pomimo pewnych analogii“ — te trzy 
słowa przedewszystkiem zastanowiły barona. 
Widział w nich dowód, źe i policya ma pe- 
wne wątpliwości; obawa jego powiększyła się, 
zaczął znowu czytać list odesłany przez pro- 
kuratora i zatrzymał wzrok na dacie: w nocy 
ze środy 27-go na czwartek 28 września, 

Podejrzliwy i milczący z natury, po raz 
pierwszy w życiu uczuł potrzebę podzielenia 
się z kimś myślami, zasięgnięcia czyjejś rady; 
obawiał się zwierzyć służącym, nie był aż do 
tego stopnia pewnym ich wierności. Opuszczo- 
ny przez policję i władze sądowe czuł, że nie 
potrafi sam się obronić i miał już zamiar 
sprowadzić sobie z Paryża jakiego wytrawne- 
go muje policyjnego. 

ak przeszły dwa dni. Trzeciego, czytając 
dzienniki, zadrżał z radości. Oto co wyczytał 
w gazecie z Candebec: 

„Mamy zaszczyt gościć w naszych mu- 
rach głównego inspektora Ganimarda, jednego 
z zasłużonych weteranów służby w obronie 
dobra publicznego. Pan Ganimard, którego 
imię stało się sławnem w Europie z powodu 
dokonanego przezeń aresztowania Arsena Lu- 
pin, bawi w naszem mieście już od trzech 
tygodni dla wytchnienia Amo i szerzy 
ara 
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biegać się mogą kandydaci, którzy poświęcają 
się naukom matematyczno-przyrodniczym. 

Podanie wnosić należy do Akademii 
Umiejętności w Krakowie po dzień 18 
Czerwcą 1908 roku. 

4) Konkurs na stypendyum im. A. Mickie- 
wicza z fundacyi š$. p. P. Radzymińskiej w 
kwocie 2000 koron. O stypendyum powyźsze 
ubiegać się moga kandydaci, którzy na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim otrzymali stopień na- 
ukowy, a którzy pragną w pewnym kierunku 
dopełnić nauki swoje za granicą. 

Podania zaopatrzone w dypłom doktorski, 
dowody pracy naukowej i program studyów za 
granicą należy wnosić do Akademii Umie- 
jętności do dnia 13 Czerwca 1908 roku. 


— IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA. 
W KRAKOWIE udziela rękodzielnikom galicyj- 
skim wszelkich informacyi w sprawia przyję= 
cia na kursa majsterskie, urządzone przez od- 
dział dla popierania przemysłu przy minister- 
stwie we Wiedniu. 

Kursa takie dla szewców, stolarzy, cieśli, 
ślusarzy i wyrabiających narzędzia, krawców 
męskich, galwanotechników, instalatorów ele- 
ktryczności i stawiających gromochrony, od- 
bywają się kilka razy do roku w pracowniach 
wzorowych oddziału. 

Przyjęcie uzyskać mogą petenci, którzy 
ukończyli 34-ty, a nie przekroczyli 40-tego ro- 
ku życia. 

Niezamożni frekwentanci otrzymują z fun- 
duszów ministerstwa handlu zwrot kosztów 
podróży do Wiednia i z powrotem, jakoteż 
stypendyum w wysokości od 17-20 koron ty- 
godniowo na koszta utrzymania we Wiedniu. 


>»  — BANK ZIEMSKI w KRAKOWIE. W 
dniu 27 kwietnia b. r. odbyło się Walne zgro- 
madzenie członków Banku ziemskiego w Kra- 
kowie za piąty okres administracyjny w sali 
Rady powiatowej krakowskiej. 

Przewodniczący rady nadzorczej i walne- 
go zgromadzenia p. Stefan Sękowski — przed 
przystąpieniem do porządku dziennego — ucz- 
cil w rzewnych słowach pamięć š$, p. Andrzeja 
hr. Potockiego, gorącego orędownika każdej re- 
alnej pracy dla dobra społecznego. 

Walne zgromadzenie, dając wyraz tej żało« 
bnej manifestacji przez zaprotokołowanie tego 
pośmiertnego wspomnienia, uchwaliło zarazem 
na wniosek przewodniczącego, aby z rooznych 
Lssków udzielić 500 k., z czego na mający po- 
wwaó pomnik 250 k., a 250 k. na bursy wło- 
ściańskie im. Potockiego. 

Z porządku dziennego przedstawił Dr. Mal- 
kiewicz sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, 
stwierdzające normalny rozwój instytucji. 

Sprawozdanie zaznacza: 

„Nie wdając się wcale w interes spekula- 
cyjny, służyliśmy pomocą i pośrednictwem wła- 
ścicielom tak większych jak i mniejszych posia- 
dłości w zakresie statutem oznaczonym, prze 
dewszystkiem zaś regulując stan interesów ma* 
jątkowych właścicieli większych posiadłości, 'a 
włościanom ułatwiając nabywanie parcelowanych 
grantów w tych miejscowościach, w których 
interes właściciela tego wymagał. 

Również i w ubiegłym roku przeprowadza- 
ne przez nas komisowe parcelacje były ozęścio- 
we i miejscowe. W dwunastu miejscowościach 
rozparcelowaliśmy 381 morgów 1.453 sążni, re- 
gulując w ten sposób interesa majątkowe odno- 
śnych właścicieli. i 

Potrzebną do obrotu gotówkę czerpaliśmy 
przedewszystkiem z kredytu wekslowego, udzie- 
lanego nam przez poważne instytucje bankowe. 
Gdy w II. półroczu ubiegłego roku, z powodu 
podrożenia pieniędzy, wszystkie instytucje finan- 
sowe podniosły stopę procentową, zostaliśmy 
zmuszeni do podniesienia procentu od kredy- 
tów, udzielanych naszym klientom, uczyniliśmy 
to atoli w granicach nisodzownej konieczności, 
to jest tylko o tyle, o ile także i nam podnio- 
sły procent instytucje finansowe, dostarczające 
nam kredytu. - 

Otwarty w roku 1906 dział wkłaądkowy cie- 
szył się w ubiegłym roku zaufaniem publiczno- 
śol. Nowe wkładli doszły do wysokości k. 
934.000. Jeżeli się zważy, że wszystkie przez naa 
klientom udzielane kredyta są hipotecznie za- 
bezpieczone, a więc że wszystkie fundusze, u 
nas na książeczki wkładkowe lokowane, a przez 
nas klientom naszym kredytowane, są hipotecz- 
nie zabezpieczone, = i R jeżeli się zważy, że 
od znaczniejszych wkładek płacimy 5 pre. 
sta, to sądzimy, że wolne nam „wyrazić przypu* 
szczęnie, że dział wkładowy z każdym rokiem 
coraz poęcał rozwijać się będzie. 

. « W ubiegłym roku przystąpiło de naszego 
Stowarzyszenia 1l-stu nowych osłenków z u- 
działami deklarowanymi i wpłaconymi w wysoko- 
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ści k. 3.700, zaś 4 dawniejszych wpłaciło na neo- 
we udziały k. 6.600. Gdy wskutek Śmierei, wy- 
stąpienia 1 wykluczenia ubyło 26-ciu członków 
z wpłaconymi udziałami k. 2.052, przeto stan 
członków w dnin 31 grndnia 1907 wynosi 96 z 
udziałami deklarowanymi i wpłaconymi k. 58.200.* 

Obrót kasowy w roku ubiegłym wynosił 
26,773.189 k. 62 h. 

Poza normalnym sukcesem wytyczonym sta- 
tutami, a mającym na eelu pomoc dla średniej 
własności — uzyskał Bank za 1907 rok czysty 
ggk 24.337 k. 47 h: W r. 1906 22. 367 k. 


-~ Z czystego zysku uchwalono 6 pre. dywi- 
dendę od udziałów, przydzielając resztę do re- 
zerw, wskutek czego ogólna suma rezerw wy- 
niesie 62.680 k., czyli 104 pre. kapitału udzia- 
łowego. 

Z powodu skończonej kadencyi dokonano 
wyborów nowej rady nadzorczej, w której skład 
weszli: pp. Karol Czecz z Bierzanowa, Dr. Jan 
Hupka z Niwisk, Stanisław Karłowski, naczel- 
nik Filii Banku kraj. w Krakowie, ks. Józef 
Łobczowski, proboszcz w Rudawie, Dr. Witold 
Milieski z Piekar, Dr. Franciszek Paszkowski, 
dyr. Tow. Wzaj. Ubezp., Mieczysław Sędzimir, 
Stefan Sękowski z Woysławia i Dr. Józef Su- 
rzycki. 

Wreszcie stosownie do obowiązujących prze- 
pisów odczytano sprawozdanie z lustracji prze- 
prowadzonej przez Związek stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych we Lwowie, które 
stwierdza, ż6 „Bank ziemski nie spekuluje na zy- 
ski, a działalność swą obraca wyłącznie na ko- 
rzyść członków swoich, przez porządkowanie ich 
stosunków majątkowych. Stąd też charakter 
przeprowadzanych przez Bank iuteresów jest w 
naszych warunkąch oby watelsko i społeczno 
zdrowy, bo ma na celu ochronę średniej wła- 
sności. 

Szczególne zaopiekowanie się Banku inte- 
resem średniej własności nie wyklucza jednak 
korzyści otrzymywanych przez naby /eów pār- 
cel, Bank bowiem ułatwia im nabywanie ziemi 
na warunkach najdogodniejszych i z zarachowa- 
niem im kosztów niemal w granicach kosztów 
wlasnych". 

Po walnem zgromadzeniu odbyło się ņp^sio- 
dzerie nowo wybranej rady nadzorczej, która 
ukonstytuowała się, wybierając prezesem dotych- 
czasowego prezesa Stefana Sękowsk'ego, mar- 
saałka rady powiat. mieleckiejj a wiceprezesem 
Dra Witolda Milieskiego z Piekar. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W sobotę 
bieżącą ukaże się jedno z arcydzieł tragiczne- 
go teatru szekspirowskiego: „Romeo i Julią“. 
Role tytułowe w sztuce wykonają pp. Solska i 
Tarasiewicz. Po za nimi biorą udział w sztu- 
ce pp. Wolska, Słubicka, Orliczówna, Stanis- 
ławski, Jadnowski, Sobiczław, Andruszewski 
Mielewski, Stępowski, Szymborski i w. i. 

„Beatrix Cenci“ Słowackiego, z udziałem 
p. Tarasiewicza, graną będzie we czwartek. 

piątek zaś ukaze Się po raz 18-ty „Car Sa- 
mozwaniec'. 

-- NA PRZEDSTAWIENIE ŚRODOWE 
„DOŃ CARLOSA“, z którego dochód przezna- 
czony jest na fundusz emerytalny artystów 
teątru miejskiego, jak donosi kasa zamówień, 
bilety są juz na wyczerpaniu. Rolę tytnłową 
w pięknej tragedji Schiłlera odtworzy p. Ta 
rasiewicz, który i w roku bieżącym pragnie w 
koleżeńskiej uprzejmości zadokumentować swo 
ja sympatję dla intytucji, tak ze wszech miar 
godnej poparcia. 

— ODCZYT na CELE ZWIĄZKU NIE- 
WIAST KAT. w Krakowie. We czwartek dn. 
14 bm. o godz. 6 wiecz. w auli Uniw. Jagieł. 
odczyta p. Konst. Górski 3 nowele K. M. Gór- 
skiego „Biblioman* Kaz. Tetmajera „Ksiądz 
Piotr“ i Hen. Sienkiewicza, dotąd jeszcze nie 
drukowaną nowelę „We mgle.* Krzesło po 2 
i1 kor. wstęp na salę 40 hal. Bilety można 
nabywać wcześniej w księgarni Spółki wydaw. 
w dzień odczytu przy kasie. 


=~ = OKRĘGOWY ZWIĄZEK STRAŻACKI 
W KRAKOWIE. Rada zawiadowcza krajowe- 
go Związku ochotniczych Straży pożarnych po- 
stanowiła otworzyć Związek okręgowy z sie- 
dzibą w Krakowie. — Dełegatem swoim do 
przeprowadzenia tej organizacji zamianowała 
Rada Związku p. Feliksa Nowotnego, naczelni- 


ka miejskiej Straży pożarnej i prezesa ochot-f 


niczej straży ogniowej w Krakowie. 
+ Bo okręgu krakowskiego przydzielono na- 
stępujące straże: Alwernia, Bierzanów, Chrza- 
nów, Gdów, Głogów, Kraków, Krzeszowice, 
Piekary, Płaszów, Sieraków, Wołowice, Wie- 
liczka, Wola duehecka i Jeziorzany. 
Okręgowy Zjezd utrazacki odbędzie się z 
końcem tego miesiąca. 


iw D-iu aktach 
isiewicza). 


-— KURS POŻARNICTWA W KRAKOWIE. | 


Nauka na kursie i ćwiczenia idą w rażnym 
tempie. Drugi tydzień kursu przeznaczono na 
samoistne prowadzenie tej nauki i ćwiczeń 
rzez uczestników kursu. Dzisiaj przez 2 go- 
ziny lustrowali kurs pp. Dr. Altred Zgórski, 
naczelnik krajowego Związku ochotniczych stra- 
ży pożarnych i Józef Męciński, prezes krakow- 
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. 
Ogromne uznanie znalazły ćwiczenia z 
drabiną uniwersalną systemu Szczerbowskiego, 
tudzież nadzwyczajna szybkość w wyrnszap:'u 
do pożaru krakowskiej Straży pożarnej. Pod- 
czas fałszywego alarmu pierwszy tren wyru- 
szył w niespełna pół minuty. 
Prezes Męciński i naczelnik Zgórski wyra- 
zili kierowuikom kursu pp. Nowotnema i 
Szczerbowwskiema uznanie. 


— KRAKOWSKIE WINNICE. Dotychczas 
byliśmy przekonani, że pijamy wino sprowa- 
dzane z Węgier, Francji, Hiszpanii lub z nad 
Renu, słowem z krajów, gdzie winna latorośl 
dojrzewa. Tymczasem, przez rzadki zbieg o- 
koliczności dowiedzieliśmy się, że Kraków pro 
dukuje wino równie dobrze, a nawet łatwiej ni 
żeli kraje zwykle uważane za winodajne... Od- 
krycia tego dokonały organa władzy skarbo- 
wej. Dzięki wrodzonej ciekawości postanowiły 
zgłębić tajniki znanej zydowskiej firmy „Toka- 
jer - Hegyalla wein Export'—należącej do pp. 
Perlbergera i Schenkera. Wskutek pewnych 
niedyskrecji, pochodzących jednak ze źród:: 
wiarogodnych, władze skarbowe przeprowadzi 
ły nagle i nie uprzedzając właścicieli, rewizję 
w piwnicach Perlbergera i Schenkera, przy ul. 
Grodzkiej, na dworcu iw Podgórzu. 

Rewizja dała wyniki zdumiewające. Oka- 
zało się np. że wino sprzedawane przez fir- 
mę Hegyalla - Export jako reńskie, jest fabry- 
katem przyrządzonym ze ślazu, rodzynków i 
jekichś cuchnących proszków... 

Prawdziwą hiszpańską Malagę gotowano 
ze specjalnych korzeni ocukrzonych i osmarzo 
nych rodzynkami. Wino tokajskie, dla pole- 
pszenia jego smaku, zaprawiano niewinnemi 
ingredjencjami, jak śliście bobkowe i... woda, 
co miało podwójny skutek: powiękhszało znako 
micie jego ilcść, 1 przysparzało dochodów so- 
lidnej firmie. Przesłuchani funkcjonarjusze fir- 
my, używani do tych manipulacji, zeznałi, że 
przeszło 960) litrów wody wpuszczono do be- 
czek z winem! Wodociag krakowski był na- 
rażony na ciężką próbę! Za to klijenci pp. 
Pelbergera i Schenkera, mieli wino rozpusze 
czane doskonałą, zdrową wodą... 

Dalsze dochodzenia są w toku,—skonfisko 
wano bowiem różne specjały używane do fa- 
brykacji wina, a znawcy orzekną, czy były c- 
ne zupełnie niewinne i dla zdrowia nieszkodli 
Wa.. Władze skarbowe zbadają, wiele szkody 
poniósł skarb państwa przez takie cudowne roz 
mnażanie wina,--władze przerrysłowe zechcą 
się dowiedzieć, czy pp. Perlberger i Schenker 
posiadają konsens na wyrób sztucznych win, 
—a wreszcie w'-dze sądowe zajmą się tą spra 
wą z punktu widzenia kodeksu karnego. Co 
zaś do publiczności, dowie się ona nie bez 
zdziwienia, że zamiast niebezpiecznych alko- 
hołów piła niewinne dekokty ze ślazu i liścia 
bobkowego, zalecane nawet przez iekarzy w 
piektórych słabościach. 

Po prostu pp. Perlberger i Schenker byli 
dobroczyńcami ludzkości, rozszerzając zamiast 
wina mikstury i wodę. Zdaje się jednak, że 
nasze władze maja w tej mierze całkiem od- 
mienne poglądy... 

Do sprawy tej, bardzo ciekawej i charak- 
terystycznej powrócimy niebawem. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


Środa: „Don Carlos“ trag. w 5 akt. Fr. 
Szyllera (na fundusz emerytalny Artystów tea- 
tru Miejskiego z łaskawym współudziałem M. 
Tarasiewicza). 

Czwartek: „Beatrix Cenci“ trag. w 5-iu 
akt. palne Słowackiego (występ M. Tarasie- 
wicza). 

Piątek: „Car Samozwaniec" pięć akt. z 
kgopiki ramatycznej, napisał Adolf Nowaczyń- 
S 

Sobota: „Romeo i Julja* trag w 5-iu 
aktach W. Szekspira (występ M. Tarasiewicza). 

Niedziela: o godz. 3-6] „Szkoła“ sztu 


lka w 4-ch aktach Z. Kaweckiego (ceny zniżo- 
na do połowy). 


0 godz. 7-ei wieczór „Romeo i Jglja“ trag. 


Szekspira (występ M. Tara- 


e" 
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»— NIEPOŁOMICE. (Obchód 3 Mają. — Za 
Sokoła. — Odjazd zasłażonego kapłana — Na- 
bożeństwo za śp. Namiestnika). 

W uczczeniu wiekopomhej roczniey 3 Ma- 
ja, miasteczko nasze żywy wzięło udział, co 
jest główną zasługą dzielnego tutejszege 
„Sokoła.“ Już od wczesnego rana, dźwięki ar- 
kiestry miejskiej przeciągającej ulicami zwia- 
stowały mieszkańcom nadejście uroczystego 
dnia. Około godz. 9 z rana, odbyło się w prze- 
pełnionym kościele uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego doborowy chór mięszany od- 
Śpiewał poprawnie szereg utworów. Następnie 
ks. Lnd. Mirek, wygłosił piękne kazanie oko- 
licznościowe. Po odśpiewaniu pieśni narodo- 
wych przy dźwiękach orkiestry, ruszył pochód 
poprzedzony plutonem Strsży ochot. pożarnej 
i miej. „Sokoła“ do gmachu „Sokoła,“ gdzie 
rozdaao zebranym odpowiednie wydawnictwa 
„Szkoły ludowej.“ 

Po poł. o godz. 5 w sali „Sokoła“ wobec 
licznie zebranych słuchaczy, wygłosił prezes 
„Sokoła“ p. Grzeżułka, piękny i treściwy od- 
czyt o powstaniu i znaczeniu „Konstytucji 3 
Maja,“ poczern włościanin Trzos z Baryczowa 
w podniosłej mowie wezwał obecnych, do 
strzeżenia zasadniczych haseł Konstytucji 3 
Maja t. j. zgody i równości. — Po odegraniu 
sztuki „Wóz Drzymały“ (w której główne role 
nader poprawnie odegrali pp.: Schimlówna, 
Ziemba i Siwek) udali się wszyscy zgromadze- 
ni w długim pochodzie wraz z muzyką na pa- 
miątkowy kopiec Gritnwaldzki, gdzie po prze- 
mówieniu p.Busa na temat ważności i znacze- 
niu rocznicy Konstytucji, dziatwa szkolna złoży- 
ła kwiaty i wieńceustóp znajdującego się tam- 
że Krzyża. Odśpiewaniem pieśni narodowych 
spaleniem ogni sztucznych zakończył się ten 
ze wszech miar uroczysty dzień wielkiej ro- 
cznicy. 

W,, Sokole“ naszym, od czasu gdy preze- 
sem wybrany został rzutny i energiczny p. 
Grzeżułka, a wiceprezesem p. Kowalski, zapa- 
nowało całkiem inne życie i ruch. Dowodem 
tego „Swięcone,* które się odbyło w „fłokole'i 
d. 25kwiet., aw którem wzięła udział znaczna 
liczba członków z rodzinami. > 

Niespodziewana stratę mamy do zanotowa- 
nia. Wielce zasłużony dla dobra mieszkańców 
Niepołomic, a głównie dla okolicznego ladu wiej 
skiego Ks. Józef Batko został niespodziewar :e 
przeniesiony do parafji Zwierzyniec pod Krako- 
wem. Czcigodny ten kapłan założył w Niepoło- 
micach i wsiach okolicznych ezytelnie ludowe, 


| kółka rolnicze i kasy Reiffeisena, jemu zawdzię 
| cza powstanie i rozwój wiele pożytecznych in- 


stytucji, uie mówiąc o dziełnej orkiestrze miejsco- 


wej, która w niedługim czasie zdołeła się cał- 


kiem dobrze wyszkolić. Jako prawdziwy ka- 
płan szedł każdemu z pomocą, jako kapelan „So 
koła“, prezes „Straży pożarnej" wiele dobrego 
zdziałał dła tych Towarzystw. Nic też dziwna- 
go, że niespodziewany odjazd czcigodnego ka- 
płana wywołał niek?łamany żal i komentowano 
go w najrozmaitszy sposób, tem bardziej, że 
ludność mie miała nawet czasu pożegnać się 
poprzednio ze swym ukochanym Duszpaste- 
rzem. W ostatniej chwili inteligencja i lud pə- 
dążyli tłumnie wraz z banderją i muzyką na 
stację Podłęże, by pożegnać czcigodnego ka- 
płana i podziękować za tyle dobrego co dla 
nich zdziałał. 

Dnis 5 b. m. odbyło się w tutejszym ko- 
ściele uroczyszia nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy śp. Namiestnika hr. Andrzeja Po- 
tockiego. 


— TARNÓW. (Przedstawienie teatralne. — 
Zlot Sokoli. — Kronika Roan. 

W dniu 6 bm. teatr „Wodewil* pod kie- 
rownictwem G. Monasteskiego, b. dyrektora 
teatru ludowego we Lwowie. urządził w Sal. 
„Sokoła* przedstawienie, na którem daną by- 
ła sztuka ze ŚRED i tańcami p. t. „Poto- 
mek Kaina.“ II. akcie zaprodukowany był 
„balet posągów * w 3 alegorycznych obrazach 
miłość, zazdrość i nienawiść. 

W dzień św. Piotra i Pawła t. j. 29 czer- 
wca rb. odbędzie się w Tarnowie okręg. zlot 
Tow. Sokolich. 

Przed kilku dniami, aresz towano Rozalię 
Dybisz, służąca, która na szkodę swej chle- 
bodawczyni p. Bron. Lauterbazhowej, żony &- 
dwokata z Dąbrowy, skradła brylantowy pier- 
ścień, wartości 400 kor. i kilka innych przed- 
miotów wartościowych. 

' Dnia 25 kwiet. ód policja Kata- 
rzynę Rosińiską, za kradzież złotego 
wartości 200 kor, na szkodę p. Sulikowsktego, 
zegarmistrza w Krakowie. Zegarók on 
Rojek Tel, zał ‘a Reśifiską c.k. prókura- 
torji: | 
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Od pewnego czasu Szajka młodych zło- 
dziei grasowała po mieście i okolicy zabiera- 
jąc co Się dało, a tak potrafili się ukrywać, że 
policja nie mogła natrafić na ich ślad. Do- 
piero w ubiegłym tygodniu, podsierżant poli- 
cji Dziewo, spostrzegł tychże przestępców w 
liczbie 6 obok toru kolejowego, na którym to 
rozłożyli ognisko, zabierając się do pieczenia 
mięsa; na widok policjanta zaczęli uciekać, je- 
dnax zostali przytrzymani, pozostawiając na 
miejscu parę flaszek wina, całą szynkę i kilka 
babek; złodziei oddano prokuratorji. 


DĘBICA. (Dębica wobec śmierci Namie- 
stka Potockiego. Roczniea Konstytucji 3 
maja). 

t Wiaflbnóść o zamordowaniu Ś. p. A. Po- 
tockiego nadeszła do naszego miasta już w 
dzień morderstwa wieczór. Szczegóły jednak 
były błędnie podawane. Dopiero ranne nad- 
zwyczajne wydania dzienników krakowskich 
podały szczegóły prawdziwe. Wiadomość ta 
wywarła na mieszkańcach miasta przygnębia- 
jace wrażenie. Natomiast nie brakło wśród 
nielicznych tu Rusinów wyrazów zadowolenie, 
co tem bardziej oburzato polską ludność. 

Na pogrzeb ś. p. Potockiego Rada gmin- 
na wysłała deputację złożoną z burmistrza i 
dwóch radnych z wieńcem dla swego hono- 
rowego obywatela. Grono nauczycielskie tu- 
tejszego gimnazjum korzystając z feryj świą- 
tecznych, wysłało na pogrzeb również deputa- 
cję, złożoną z dyrektora i dwóch profesorów. 
Podczas przejazdu pociągu żałobnego przez 
Dębicę licznie zgromadzona publiczność na 
dworcu koiejowym oddała ostatnią cześć 
zmarłemu. 

Dnia 27 kwietnia odbyło się staraniem 
tutejszego gimnazjum żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy Ś. p. A. Potockiego dla . wszyst- 
kich szkół miejscowych, a dnia 7 bm. Rada 
gminna miasta Dębicy urządziła uroczyste 
nabożeństwo za duszę św. p. swego honoro- 
wego obywatela. 

Rocznicę konstytucyi 8 maja obchodzono 
tego roku uroczyściaj, niż zwykle. Dnia 2 
maja udała się młodzież gimnazyalna po. na- 
bożeńsiwie majowem z Kościoła we wzoro- 
wym porządku, z orkiestrą własną, pod ka- 
pliczkę w Kawęczypie. Szeregi młodzieży ota- 
czała licznie zebrana publiczność. Po prze: 
mówieniu o konstytucyi Trzeciego Maja i po 
odśpiewaniu pieśni patrygtycznych przeszedł 
pochód ważniejszymi ulicami miasta. 

W niedzielę 3 maja, z rana, rozbrzmiewały 
po mieście melodye patryotyczne. Juź o godz, 
9 tego dnia odbyło się uroczyste nabożeństwo 
patryotyczne wobec ochotniczej straży poże”- 
nej ze sztandarem, zastępu Sokołów, młodzie- 
ży gimnazyalnej i licznej publiczności. T. $,L. 
uwijało się przez dzień za zbieraniem daru 
3 Maja. Wieczorem odbył sią w sali czytel- 
ni kolejowej staraniem towarzystw dębickich 
uroczysty Wieczór ku uczczeniu rocznicy kon- 
stytucyi na dochód budowy sokolni, Wieczór 
złóżony z śpiewów, deklamacyi, muzyk, za- 
kończony żywym obrazem wypadł bardzo do- 
brze i pokrzepił ducha narodowego. W wie- 
<czorze wziął współudział artysta śpiewu Jan 
Zięba z Wiednia. 


— KONGREGACYA MARJAŃSKA KOLE- 
JĄRZY W NOWYM SĄCZU. Sodalicya kole- 
jarzy i Pań kolejowych rozpoczęła 4 rok ist- 
nienia swego niezwykłą czynnością. Chcąc 
powiększyć fundusz na budowę własnego domu, 
urządza przedstawienia i wieczorki. Oprócz 8 
razy odegranych Jasełek w połączeniu. z 2 ak- 
tami Betlejemu Rydla przy wypełnionej sali 
-Czytelni kolejowej, w których występywali ja- 
ko amatorzy i amatorki sami sodalisi i sodaliski 
i wywiązali się ze swych ról pod reżyserją p. 
Radwańskiego znakomicie, urządzono 2 wie- 
czorki artystyczne, na które złożyły się odpo: 
wiednie deklamacye, produkcye muzyczne, mo» 
-nologi i sztuka patryotyczna „Za Sztandarem*. 

Dnia 27 marca w dniu Niep. Poczęcia N. 
P. Maryi oglądała tutejsza kolonia kolejowa 
rzadką uroczystość. Około 50 sodalisów skła- 
dało po wspólnem nabożeństwie swe śluby. 
«Celebrował sam O. Prowincyał OO. Jezuitów, 
który przybył specyalnie do nas na tę uroczy= 
stość. Chór złożony z młodzieży sodalisów 
odśpiewał bardzo poprawnie kilka pieśni a O. 
Prowincyał wypowiedział stosowne kazanie. 
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rzewną religijną sztukę pod tytułem: „Barna- 
detta“ ks. Mazura g Wojnicza, która znakomi- 
cie wyreżyserowana przez p. Radwańskiego 
majstra lakiern. w tutejszyca warstatach kole- 
jowych, głębokie na widzach zrobiła wrażenie. 
Na uwagę zasługuje gra p. Kmieciównej, 
Szrombównej, p. Przybytniowskiej i samej 
prefekty p. nadkomis. Jelonkowej. Sala była 
przepełnioną, a wielka część publiczności nie 
otrzy mała biletów dla braka miejsc. 

Staraniem połączonych kongregacyi kole- 
jowych urządzono też rekolekcye wielkopostne 
dia tutejszych robotników kolei z wielkim po- 
żytkiem duchowym dla nieh. Rekolekcye te 
prowadził znany z pism kaznodziejskich ks. 
J. Rejowicz T. J. z Krakowa. 

Dnia 25 kwietnia odbyło się wspólne 
Swięcone połączonych sodalicyj. Poświęciw- 
szy dary Boże ks. Sup. Gadow3k , moderator 
sodalicyj;, wypowiedział podniosłą przemowę 
w której składał życzenia Sodalisom i Soda- 
liskom, poczem spożywano Swięcone. Podczas 
Swięconego odegrała młodzież Sodalisów we- 
sołą humoreskę „Po drodze“. Chór sodalisów 
pod batutą p. Bugajskiego wykonał kilka pieś- 
ni. Popisywała się też orkiestra sodalisów. 
Bardzo pięknie pożytecznie a poważnie prze- 
pędzili członkowie ten wieczór, który pozosta- 
sie im długo w pamięci. Swięcone za- 
kończyła przemowa p. Pretekta Potońca, któ- 
ry dziękował Paniom za łącznąść z kolejarza- 
mi, jak również za dary, które złożyły Panie 
Sodaliski na Swięcone i za pracę ich wspólną 
nąd religiinem odrodzeniem tutejszej kolonii. 

— CORSO WIEDEŃSKIE. Z Wiednia do- 
noszą: We wczorajszem Corso majowem w 
P.aterze, brał udział cesarz, arcyksiężniczka 
Marja Arnuncjata, ks. rejent bawarski Luit- 
pold, kilku mipistrów, burmistrz Lueger, prez. 
Izby Weisskirchner i inne oSobistości. 


Kronika Literacka, 


WACŁAW SCLAVUS. „Księżna Łowicka* 
Powieść histuryczna z XIX wieku. Tomów dwa. 
Kraków. G. Gebethner i Spółka. 1908. 

(Z. S.) Na dobrze ogółowi znanem tle hi- 
storycznem rozsnuł autor Swoje iuteresujące 
opowisdanie, oparte na tiundamencie druko- 
wanych relacyj pamiętnikowych, oraz wspo- 
manień ustnie przekazanych przez dziadów i 
ojców synom i wnukom. Powieścią w szi- 
słem znaczeniu wyrazu utwór jego nie jest, 
niema w nim bowiem wyinwentowanych za- 
wikłań, ani sztucznych konfliktów. Wyobraźnia 
w koncepcji i układzie dzieła gra również ro- 
lẹ podrzędną, chociaż motyw romansowy, wę- 
tłą nicią epizodu złączony z całością tu iów- 
dzie przewijający się |wśród faktów politycz- 
nych i wojennyck, nosi na sobie piętno fanta- 
zji. Za to kanwę kompozycyjnę wypełniają nie- 
mal nieustannie ścisłe i anegdotyczne dzieje 
Królestwa kongresowego przed powstaniem li- 
stopadowem i po jego wybuchu, tudzież cha- 
rakterystyka dwu głównych postaci opowiada- 
nia: Joanny Grudzińskiej, księżny Łowickiej i 
W. ks. Konstantego Pawłowicza. Zajęcie bu- 
dzą przedewszystkiem pierwsze, są bowiem jak 
wiadomo wskróś dramatyczne i po dziś dzień 
przemawiają silnie i wymownie do serc pols- 
kich swoją grozą współczesną i swemi smutne 
mi rezultatami historycznemi. Ich olbrzymi, 
rzeczywisty tragizm, głębszym jest od wszyst- 
kich możliwie najgenialniej wymyślonych kom- 
binacji literackich i nastrojów poetycznych. Dla 
tego może portret bohaterki powieści i posta- 
wionego tuż przy niej w. księcia, chociaż na- 
malowane wiernie, z flamandzką niemal dro- 
biazgowością, interesują czytelnika zaledwie o 
tyle, o ile stanowią konieczne uzupełnienie dzie- 
jowego obrazu. Blada, łagodna, piękna, niein- 
teligentna i niesympatyczna Joanna (zwana 
z francuska w kole rodzinnem i sferach dwor- 
skich Zanetą) posiada równie w historji, jak 
w książce Wacława Sclavusa (pseudonim poczy- 
tnego powieściopisarza) tylko znaczenie kon- 
trastu, przeciwstawionego jaskrawej, brzydkiej, 
dzikiej, groteskowej i Strasznej fizyonomji jej 
męża. Te dwie istoty, różniące się duchem. ra 
są, wychowaniem, stanowiskiem, 4 nawet po- 
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wierzchownością, kochały się jednuk wzajemnie 
miłością Szczerą, prawdziwą4— miłością Romea 
i Juli. Kto wie, ezy jaki przyszły, twórczy po- 
eta nie odgadnie z czasem tajemniczych przy- 
czyn psychicznych (a może tylko  fizyologicz- 
nych) tego sentymentu, tak niezwykle dziwne- 
go i anormalnego. Zanim to nastąpi, kentento- 
wać się należy bardzo ciekawym materjalsm 
do charakterystyki kochanków, zebranym w- 
miejętnie i udatnie przez autora „Księżny Ło- 
wickiej*. 

„HISTORJA LITERATURY POLSKIEJ“ 
przez Ignacego Chrzanowskiego. Część pierw- 
sza: Literatura niepodległej Polski. Zeszyt trze- 
0 Tb, Nakład Gebethnera i Wolfa. 

(Z. S.) O dwu zeszytach „Historji litera- 
tury polskiej" Ign. Chrzanowskiego, poprze- 
dzających obecnie wydany trzəci, pisaliśmy na 
tem miejscu dwukrotnie w roku zeszłym. 
Zdanie, wypowiedziane dawniej utrzymujemy 
teraz w całej jego pochlebnej rozciągłości: Nie 
znamy podręcznika lepiej odpowiadającego 
swemu celowi. Wyczerpuje on w wyk'adzie 
indywidualnym, jasnym i ponętnym wszystko, 
co dotychczasowe badania naukowe uwidocz- 
niły i oświetliły należycie, a pomimo to nie 
jest pedantycznie ciężki i nieprzystępay dla 
niedostateczuie przygotowanych szerokich kół 
czytelników, pragnący poznać olbrzymi skarb 
literacki naszej przeszłości. Przeciwnie, jak 
mieliśmy sposobność sprawdzić to kilkakrot- 
nie, przemawia zupełnie zrozumiale do serc i 
umysłów nieuświadomionych i młodzieży, je- 
dnając sobie jednomyślnie sympatje, wskazuje 
bowiem dowodnie, że całe piśmiennictwo Pol- 
ski niepodlegiej przejęte było duchem chrześ- 
cjańskim i gorącą miłością ojczyzny, a „gdy 
okręt tonął* stało się czynnikiem duchowego 
odrodzenia narodu. W książce Chrzanowskie- 
go niema kliszowych powtórzeń sądów nieści: 
słych lub niesprawiedliwych, wypowiedzianych 
lekkomyślnie lub stronniczo przez innych hi- 
storyków. Jego zdanie, chociaż sumiennie 
przestudjował polską literaturę krytyczną da- 
wną i dzisiejszą, opiera się zawsze na osobi- 
stem poznaniu i zbadaniu dzieła. Zeby wywo- 
dy swe poprzeć wymownym przykładem, łączy 
charakterystykę i ocenę pism i autorów z 
wcale długiemi, zawsze właściwie wybranemi 
wyjątkami z ich utworów. słowem, uznawszy 
niezwykłe i niepospolite zalety podręcznika, 
napisanego doskonale i pięknie, polecamy go 
rodzicom i dzieciom, uczącym się i nauczy» 
cielom, wyrażając przytem — zwróceni do 
autora — życzenie, aby jak najśpieszmej uzu- 
pełnił pierwszą część swojej „Historji Jitera- 
tury polskiej“ tomem drugim, opowiadającym 
dzieje piśmiennictwa naszego w epoce poroz- 
biorowej, w niej bowiem wzniosło się. ono na 
artystyczne i duchowe szczyty, niedosięgnięte 
przez literaturę z czasów niepodległości. 


Telegramy. 


KOMISJA BUDŻETOWA. 


WIEDEN. Komisja budżetowa uchwaliła 
rezolucję, wzywającą rząd, aby do przyszłego 
budżetu wstawić milion koron na cele sziuk 
pięknych. 

W ciągu dyskusji pos. Diamand oświad 
czył się za subwencją 100.000 kor. dla nowo 
założonego miejskiego muzeum sztuk pięknych 
we Lwowie. 

Pos. Romańczuk prosi o podwyższenie 
nadzwyczaj małej subweucji dla raskiej szkoły 
muzycznej we Lwowie. 

os, Kozłowski popiera wywody pos. 
Steinwendera co do wpływów ecesji na jed- 
nolity kierunek studjów i przygotowania do 
zawodu artystycznego. Często wykształcenie 
wstępne jest jednostronne, a mianowicie, Za- 
niedbuje się często naukę 1ysunków, a działy 
historyczne, jak: historja sztuki i historja ar- 
chitektury, oraz znajomość poszczególnych sty- 
łów nie jest dostatecznie uwzględniona. Mow- 
ca wita zapowiedź przedłożenia ustawy dla 
ochrony pomników historycznych i popiera 
rezolucję posła Diamanda co do subwencji dla 
muzeum sztuk pięknych we Lwowie. Ubole- 
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wa, że Suma przeznaczoną dla Galicji w ce- 
lach popierania sztuk pięknych i dla utrzyma- 
nia pomników historycznych jest zbyt małą, 
co sprawozdawca wprawdzie skonstatował, a- 
le żadnych przeciwko temu nie zaproponował 
środków zaradczych. 

Mowca podnosi, ż8 w Krakowie od prze- 
szło 100 lat za pomocą środków prywatnych 
bardzo wiele się czyni dla utrzymania pomni- 
ków sztuki, oraz, że wiele starych pomników 
tam utrzymano i jeżeli to miasto dzisiaj poró- 
wnająz Norymbergą to jest to zasługą reprezenta- 
ch miasta i ogólnej ofiarności, przy czem jed- 
nakźe rząd powinien być pomocnym więcej, 
niż dotychczas temu miastu” 

Mowca domaga się wstawienia subwencji 
dla restauracji kościoła w -ółkwi i synagogi 
edznaczającej się starymi freskami w Narolu. 

W głosowaniu rezolucja Wolfia, domagają- 
cą się utworzenia własnej akademii sztuk pię- 
kmych niemieckiej w Pradze została, stosow- 
xie do wniosku referenta dra Kramarza od- 
rzuconą, poczem pos. Wolff zgłosił ją jako vo. 
tam mniejszości. 

Komisja przystąpiła następnie do dyskusji 
aad etatem „słnżba pocztowa”. 

W ciągu dyskusji pos. Sylvester oma- 
wiał stosunki żeglugi wzdłuż wybrzeży dalma- 
tyńskich. 


W dalszej dyskusji przemawiali jeszcze +: 


posłowie Kolischer i Ploy, poczem minis- 
ter handlu dawał wyjaśnienia co do szeregu 
poruszonych spraw i oświadczył, że umowa z 
towarzystwem „Dalmatia“ i „Ragusa“ została 
zawartą w październiku r. 1907, a więc jeszcze 
przez jego poprzednika. Nie ma nic przeciw 
żądaniu tajnego posiedzenia komisji budżeto- 
wej dla omówienia sprawy, gdyż pragnie po- 
znać stanowisko członków komisji w tej spra« 


Następnie przyjęto ten etat, poczem przy- 
stąpiono do dyskusji nad tytułem „Kanały i 
drogi wodne“. 

W dalszym ciągu przystąpiono do dysku- 
syi nad tytułem „kanały i drogi wodne“. Refe- 
rent pos. Mastalka wnosi następującą rezolucję. 

Wzywa się rząd, ażeby po ukończeniu eks- 
pertyzy zażądał w drodze konstytucyjnej w ce- 
la energicznego rezpoczęcia robót kanałowych, 
przekraczających pierwotnie przyjęte rezmiary, 
potrzebnych kredytów dla wyko- 
mania dróg wodnych, uchwalonych 
w ustawie z dn. 11 czerwca 1901. 

Prezes Koła dr. Głąbiński oświaż za, 
że należy głęboko ubolewać, iż budowa do 
dziś nie została rozpoczęta. W $ 6 ustawy ka- 
nałowej zawartem jest wyraźne postanowienie, 
iż budowę najpóźniej wr. 1904 na- 
łeży rozpocząć. Było dosyć Czasu, aby 
aż do tego terminu plany w najdrobniejszych 
szczegółach zostały wypracowane i budową 
rozpoczętą. Jeżeli to się nie stało, to powodem 
są dążności kilku czynników, aby ustawa, któ- 
ra doszła do skutku w drodze kompromisu, 
została pod nie nie znaczącymi pozorami a- 
daremnioną. Mówią, że niektórzy ministrowie 
byli przeciwnikami dróg wodnych. W tym kie- 
ronku pozwolę sobie na skromną uwagę, że 
ministrowi nie wolno być przeci- 
wnikiem ustawy obowiązującej, a 
jeżeli nim jest, to nie wdłno złożyć przysięgi 
i nie wolno mu być ministrem. Mowca nie 
może więc zgodzić się na takie wyjaśnienia; 
inaczej musiałby żądać, ażeby dotyczący mi- 
nistrowie zostali pociągnięci do 
edpowiedzialności. 

Zwłoka w wykonaniu ustawy z roku 1901 
mèi tem przykrzejsze wywołać wrażenie, ile 
że ustawa doszła do skutku w drodze kom- 
promisu między stronnictwami i część tego 
kompromisu w sprawie budowy kolei alpej- 
skich została już spełnioną. 

Obliczenia rentowności dróg wodnych 
stwierdzają, że dla finansów państwa, nie 
przedstawiają żadnego niebezpieczeństwa. O- 
prócz tego jednakże musi mowca stwierdzić, 


nym interesie gospodarczym, który także w 
tym wypadku w wysokim stopniu istnieje. 

Nie wdając się już w szczegóły, mowca 
kładzie największą wagę na połączenie Duna- 
ju z Wisłą, a więc na rozpoczęcie budowy 
drogi wodnej od Dunaju do Odry i Wisły . 
wnosi następującą rezolncję: ł 

Wzywa się rząd, aby budowę lini xa” 
nału Dunaj=Odra—Wisła (Wiedeń-Bogu 
min-Kraków), z kredytów pozostałych do dys- 
pozycji, z obu punktów końcowych i w odpo- 
wiednim punkcie na Morawach jak najrych- 
lej rozpoczęto. 

W dalszej dyskusji zabierali głos pp. Stein 
wender, bar. Morsey, d'Elvert i Malik przeciw 
rezolucji dra Głąbińskiego, a p. Schmid za re- 
zolucją. Po przemówieniu p. Kolischera 
zabrał głos minister handlu dr Fiedler i za- 
znaczył, że przeprowadzenie ustawy o 
kanałach będzie przedsięwzięciem o kolo- 
salnych rozmiarach. Mimo niedostatecz- 
nych kredytów nie może zgodzić się na wstrzy 
manie budowy. Kanał Dunaj—0dra—Wis- 
ła musi być podjęty i kanalizacja Mołdawy 
dalej prowadzoną. Dopiero pa ukończeniu 
tych prac przychodzi dalsza regulacja Mołdawy 
i budowa kanału Przerów-Pardubice pod roz- 
wagę, a później dopiero inne prace będą mo- 
gły być przeprowadzone. 

Wszystko to jednakże może dojść do 

skutku pod warunkiem, że parlament się 
zgodzi nato. 
jąca się obecnie nad projektem kanału ukoń- 
czy swe prace, zostanie zwołaną przyboczna 
Rada wodna i dopiero wtedy ministerstwo, je- 
żeli Izba przyjmie zapropowane przez referen- 
ta rezolucje, przyjdzie z przedłożeniem do Iz- 
by. Potrzebne sumy przekraczają uehwalone 
kredyty w takich rozmiarach, że [zba musi 
dać rządowi pewność, iż może pracę tę pod- 
jać. 
Po przemówieniach hr. Kolowrata (prze- 
ciw) i p. Seitza (za) rezolucje posłów 
MastalkiiGłąbińskiego przyję- 
to. Następnie po uchwalenin ustawy finan- 
sowej i wybraniu p. Steinwendera jeneralnym 
referentem dla Izby zakończyła komisja obra- 
dy nad budżetem na r. 1908. 


KOŁO POLSKIE i RZĄD. 


WIEDEN. Prez.-ministrów bar. Beck przy- 
jął wczoraj w obecności min. skarbu Koryto- 
wskiego i minist. Abrahamowicze, prezydjam 
Koła polskiego, złożone z prezesa dra Głąbiń- 
skiego i wiceprez. hr. Dzieduszyckiego, Stwier- 
tni i Stapińskiego. Przedmiotem konferencji 
była sytuacja polityczna w ogólności i kilka 
ważnych galicyj. spraw kraj. W ciągu konf< 
rencji prezydjum wyraziło zapatrywanie, że 
oło polskie zamierza swe stosunki do rządu 
i do innych w niem reprezentowanych stron- 
nictw, jak dawniej i nadal utrzymać i nie dą- 
ży też do żadnej zmiany dotychczasowego sy- 
stemu w polityce wewnętrznej. 


ECHA ZAJŚCIA Z KOKOWCEWEM. 


PETERSBURG. Oświadczenie złożone 
przez prezesa Dumy Chomiakowa, na ostat- 
niem posiedzeniu, brzmi jak następuje: 

„Na wczorajszem posiedzeniu, wśród abrad 
nad budżetem ministerjum komunikacji po 
mowie hr. Uwarowa wstrzymałem dalsze ob- 
rady, a właściwie mówiąc dalsze mowy z po- 
wodu słów,wypowiedzianych na poprze dniem po- 
siedz eniu przez ministra skarbu, przyczem > 
konałem krytyki jego słów. 

Mmiemam, że Duma państwowa nie ma 
prawa roztrząsania postępowania swojego pre- 
zesa, ale mniemam, że prezes ma obowiązek, 
jeżeli widzi w swojem postępowaniu jakiekol- 
wiek naruszenie, tembardziej takie, które mo- 
że pociągnąć za soką cokolwiek niedobrego w 
stosunka do Dumy lub do któregokolwiek z 
jej członków, to mniemam, ma on obowiązek 


że dróg wogólo nie buduje się w celach finan- ; wyjaśnić swoje postępowanie przed Dumą, 
sowych, ażeby przynosiły rentę, tylko w ogól- ! która go wybrała. 


Jeżeli ekspertyza, odbywa- | 


Przyznaję całkowicie, że postąpiłem nis- 
właściwie pod względem formalnym, co do 
ministra, którego mowę skrytykowałem, nie- 
właściwie co do członków Dumy państwowej, 
nie pozwoliwszy im roztrząsać słów ministra, 
niewłaściwie co do członków Dumy, którzy po 
mowie hr. Uwarowa mogli zapragnąć wypowie- 
dzieć swoje zdanie. . 

Przyznsję, że w tym razie postąpiłem nie 
właściwie. Ale, panowie, muszę powiedzieć, 
że oprócz piśmiennych regulaminów, znam 
jeszcze inny regulamin. Tym regulaminem 
jest moje sumienie. i 

Mniemam, że jeżeli przedemną w Dumie 
państwowej od kogokolwiek, czy to od rzą- 
du, czy to od któregokolwiek z członków Du- 
my państwowej pada iskra, z której może wy- 
buchnąś pożar, to poczytuję za swój obowią- 
zek, wbrew regułaminowi iskrę zgasić, i jeże- 
li udało mi się to uczynić, to nie zapomnę © 
tem i do ostatniej chwili swojego życia będę 
wspominał o tem z zadowoleniem, nie z ża- 
lem“. 

PETERSBURG. Prezes Dumy :Chomia- 
kow przyjęty został przez cara na 1 i pół go- 
dzinnem posłuchanin. Zajście z Kokowcewam 
zostało przytem ostatecznie załatwione. 


NADESŁANE. 


pe 
La 


| Aaria * GOSLCU | 


Taza. RANEM ATYZMIE 
ISCHIAS,ZAPALENIU-STAWÓW 


Najsiiniejsze naturalne gorące kąpiele siar- 
czano-mułowe, Rezaltaty alezrównane. ina 
dzenie łazienek i hoteli ed najskromolej. 
aż do wykwint. Wiadomości udziela Dyrek- 
cya Kap. w Piszczanach, na Węgrzech, alba 
dr. Telcnmamn, zimą Kraków, latem Piszczany. 


Sanatogen 


Przez 5000 przeszło profesorów i le- 
karzy wszystkich krajów cywilizowa- 
nych uznany jako najskuteczniejszy 
środek wzmacniający i odświeżający, 


wzmacnia ciało 
i hartuje nerwy 


Do, nabycia w aptekach i drogueryach. 
Broszury darmo i opłatnie od Bauera & Cie., 
Berlin SW. 48. 


Główne zastępstwo: C. Brady, Wien I. 
Fleischmarkt 1. 


Dr. M. Cercha 


erdynuje od 15 maja w Krynicy. 
(Domek szwajcarski), 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni. 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w. Kraką 
wie, pod zarządem Stanislawa Tomaszewskiego. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Parku Krakowskim 


The Greath Toronto-Troupe, najsławniejsi atleci świata, 


6 Ramoneurs, najlepszy duński kwintet. transiormacyjny. 


miegrównany ilu 


Nowość: 


Mai panem domn, 


Farsa w 1 akcie 
; Saytoa's, Ludzie krokodyle. Cecylia de Chasy, teatr Y, 

polowanie na jelenie. Les 3 Papillons, EAT wakaka tena? Bioskop e D 
: merykaśski, senzacyjne sywe fotografie. - 


U Kierownik 


akt sensaeyjny. Les 


Charles jary, erf] 


W każdą 


nista, lwetek cienistych i odniami. py P CzYżowskiego pod osob jnej 
HM pszem domn, Fana w 1 akcio Ad. lace ke Dig wada dak jw sel Wait RONGERT 


Restauracja renomowana. 


Gdaciera, The 


art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski 
Początek o godzinie 8 włeczór. 

Bilety bez nad i są wcześniej do nabycia do 
0 cukierni WP. Brżo róg k 


k ny w 
zeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. _. 


ETET “FAA 14 Fea 
std | jrid, Dt ribi 


eer 


en 


= 


m = 


tr. 7 


GLOS NARODU 2 12 maja 1908. 


Nr. 218 


C. R. austryackie koleje państwowe. 


Wyciag 
Z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1907. 


djazd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku: 


w nocy; osobowy Nr. 11, z Krakowa, 
w mocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza - Płaszowa 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącze. Orłowa, Ko- 
| szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegn i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w Jarosławią do Sokala, w Prze- 
*myślu do Chyrowa i Stryja. 
nocy. pospieszny; Nr. T a Krakowa do Lwowa 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbr ze- 
zła; w Jarosławiu do Sokola; w Przemyślu do 
Chyrowa i Btryja. 
rrr rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 
ił rano, osobowy, Nir. 1033 z Podgórza-Plaszowa. 
430 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, , 
do Oświęcima przez Podgórae Płaszów-Skawinę , 
połączenia: "w Spytkowrcach-do Wadowic, Alwernii 
i i Siersaya Wodnej; w Oświęcimia do Wiədnia 
| i Wrocławia. 
r rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 
60 ra.'©, pospieszny. Nr. 3, z. Podgórza Płaszowa do 
Podwołoczysk f lekan. połaczenia: w Tarnowie 


tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja 
8.36 rano, osohowy Nr. 12. do Podgórza-Piaszowa. 
345 rano, osobowy, Nr. 12, do Kraxowa z Podwolo- 
czysk i lckan; połączenia w Rzeszowie cd Jasła; 
w Tarnowie od Jasłą, Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesztu. 
5'01 rano, osobowy Nr. 20, do Podgórza-Płaszow a. 
5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 


Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza 


A rano. osobowy, Nr. 43 do Podgórza =- Plaszowa, 
werSalnej, przez Sucbą, Skawina» 
Płaszów. 

rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza- Plaszowa 

rana, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z [ckan. 
Połatzemia w Środy i niedziele przez Konstancyę 

z Konstantynopola (skrętem do Konstancyi co- 
dzień do Bukaresztu. 


6.41 
6-50 


|Przyjazd do Krakowa do Podgó- 
rza ido Podgórza przystanku: 


1:00 w nocy, pospieszny Nr. 8, do Krekowa ze Lwowa 


5.45rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 


Iano, osobowy, Nr. 4S, do Krakowa z linii trans 
Podgórze 


Nowości otrzymane aa skłąd główny poleca 


Nsięgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


(Rachunek w c. k. U 


rzędzie poczt. kasy oszezęda., l. 69057). ToL L 68:2 


_ Najnowsze wydawnictwa. 
Balicki A. E. Dla ludzi Po- Kontrymewicg J. Texz:ljut1u: 


wieść. Luźne karty współczesne- 
go rękopisu 4— 
W oprawie płóciennej 5— 
Bąkowski JA. Zamek krakowski. 
Wydanie drugie przerobione na 
podstawie odkryć w latach 1905 
i 1906 1:20 
Burckuardt J. Kultura odro- 
dzenia we Włoszech. Tlumacze- 
nie według VIIL wydaniu, opra- 
cowanego przez L. Geigera. Dwa 
obszerne tomy 12:— 
W ozdobnej oprawie 15— 
Chlumsky. Mięsienie (maserz) i 
jego zastosowanie. Z 54 ilust. 4— 
Coppee F. Dobre cierpienie. No- 
wele. Wydanie drugie 1:50 
W oprawie płóciennej 250 
Czartoryski Ą. Pamiętniki i ko- 
respodencja jego z cesarzem Ale- 
ksandrem I. Dwa tomy 
W oprawie płóciennej 10:— 
Doebrzycki S$. Z dziejów litera- 


tury polskiej 5:— 
W oprawie płóciennej 6.— 
Dziakiewicz Wł. Miernic. wo. 


Ze 189 rysunkami w teksciu, w 
oprawie płóciennej 8— 


do Stróż. std Jasła N R” YTWE OPAC 7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa. Halicka WB. Nemezis. Powieść z 

Koszyce i MLS, WY MPI 7.30 reno, oścbowy. Nr. 412, do Krakowa z Wisliczki czasów wojny rosyj.-japoń. 3.20 

ztąd dę Nowego Zazórza i Chyrowa. 7 7. 40 rada osębawy Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy- W oprawie płóciennoj a = 
60 rano, DoE Nr. 15, z Ria, D E raowg. i, Mogiły. Halicka B. Nowele włos ca 
8.09 rauo, osobowy, Nr. 15rw Podgórza +. owa dof 7.45 rano, ospbówy. Nr. 1033, do Podgórza. przystanku | życia poety, Snieg. 2— 

Lwowa ł Podwołoczyśk; polęczscki e B do | 753 razu, nsi Nr. 1033. do Poagórza - Płaszowa | W oprawie i aa RT 

Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Ro ów 840 r wy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima Helio E. Ea ma ycie — wi 

runku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobmegu Zywca i Shchy. Połączenia w Spytkowicach od i = A z Sr g% 
8:80 rano, migszany. Nr. śl. z Krakowa. oj Sty Wato wis; w Kalwary! od Wadowic. ODLANE p ] 


8:46 rano, mięszany, Nr. 411 æ PodgorzęwPłęnewwa: 1 75S rann, ukSbówy, Nr. 32. do Krakowa z Oświęcima 
Wieliczki.. ne MAN g8? rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa. 
8:40 rano, OSLO Y, Nr. B2.. Kaskowa do Kocmy 


8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
w A poj Jekan. 
> wogo Sygma, Stróż i Jasła. 
110.28 raño, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku. 
10.36 rano, miószany, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa 
z Ońwięcima. Połączenia: 
Wiednia $ Wrocławia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa. 


rzowa I Mogiły. 
BOZ przed pol. osobowy, Nr. 41, z Krakow, = 
przed poł, qsobąwy, Na-1012, z Podgórzaż wa 
przed pèl,- esobowy; Nr. 12, z Podgórza pft$- 
stanku im linię aranswersalną oz p 
Płuazów,  SkiiWing, gea Polşczenis w. Kal 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suoi Zywoa 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakppanego; 


w Nowym Sączu do Orlowa, Koszyc i Bądapesztu. | 11-22 przed-poł, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pla- 


©Q©d 1 maja do 14 czerwca i od 16 wsześnia*do 
do 30 kwietnia z Krakowa dv Zakopazęgo wiż f 1.85 
wprost przechodzący I i IT klisy. 8 

11.00 przed pol., osobowy, Nr. 18, z rakowi 

1L12 przed poł. osobowy, Nr. 18 z Podgórza=Elaszowa, 
do Podwołoczysk i dą lcząn. Połączeniaż w Tart- 
mowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowęgo Sącza, 
Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzestowie do 
Jasłu, a stąd do Nowego Zagórza, ©hyrown 

4 i Stryja l 

1.15 po pol, osobowy, Nr. 33, z Krakowa 

ER po pal, osobowy, 4 o» z PodgórzarBlaszowa, 

1.28 30 pol., osobowy, Nr. z Podgorza przystanku 
e Suchy i Oświęcima przez Pit laszów- 
Skawirę ; z. w Kalwary! do Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia $ 

2 po Poly mięszany, R 461, z Krakowa, 

` o poł.,, pięszany, Nr. 461,əz Rodgórza-Plaszi 
do ietjozki, it ë 3 

1.45 po poł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koc- 
myrzowa i Mogiły. T 

2.40 w pol., pespićszhy Nr. 5, ż Krakowa do LWowa 

olączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
ido Nowego Sącza, a ód 15 czerwca do 15 wrze- 
Śnia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasla, àa stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
t Stryja. 

8.60 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa. 

8.10 po pok, osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 
Słotwiny. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27,£ Krakow. 

6.31 wieczorem, rosobówy, Nr. 27, z Podgórza Plaszowa 
do Tarnowa ; połączenie w Tarnowie ĝo Stróż, 
Nowego Sącza i Jasia. 

7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa, 

7.51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Plasze- 


SZOWA, 

pized poł mieszany. 
liczi; po enie w 
cima i Skawiny. 


Nr. 462. do Krakowa z Wie- 
Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 


z Kocmyrsowa i Mogiły. 


SŁOWA, 


OWA. 


Lwowa. 


"  Błaszowa. 


440 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krá 
trńnswersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórże 
 Blnszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
| w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od- Zakopa” 
mego; w Suchy-od-.Zwardonia; w Kalwaryi ad 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego de Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i LI klasy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. i6, dq' Podgórza-Pła 
Szowa, 

6.20 wieczorom, osobowy; Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Polączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu: w Taraowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego. Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
szyc; w Bierzauowie z Wieliczki. 


6.55 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 


, 
a z Mal 


wa, do Wiólieziti. liczki. 

7.50 wieczorem, osobówy, Nr. 6215, z Krakowe dej 7.10 wieczorem, osobowy, Nr.6216, do Krakowa z Koc- 
.. Kocmyrzowa _ p myrzowa. | 
Sa: wips O, EEN Cr towa, 8.55 wieczorem, os$bowy, Nr. 1085, do Podgórza przy” 

8.18 wiecz., osobowy, Ńr. 1016, z Podgorzą-Płas stanku, i 


8£0 wiecz., osobowy, Nr. 1018y Podgórza prźystań 
ną dinig: kę Podgórze-Plaszów, 


NE" : 4 
KASE Par 


9.00 wieczorem, ossbowy, Nr.'108b, da -Podgóraa-P/A- 
SZOWA, . 


9.12 wieczorem, osgbowy, Nz: 84, do Krałtowa z Oświę- 


i i ca cima.  Polączbnią: w Oświęcimia" ad „Wied 
do+Wadowic; w Suchy do Żywca; w Nowym i Wrocławik ; w Spytkowicash ad Sierszy Wodnój 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za- i Alwerni. ; 4 
gółzankch dó Gorlic. N mi 9.25 wieop., pospieszny, Nr. 4, do £ adpage- Platoa 

BBS wieczora, paspięągny,. Nir. 1, z Krakowa doj 9-36 pko p iegany, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 

L- Iekan, aresztu, Boastancyi, a stąd we czwartej sł ysk i : 


E T eF atgo 
egi; w Rzeszowie od Jasła; w ębicy 


n SĘ. Kons®nt yn iawórska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
1 


19.0 wieczotem osobowy Nr. 17, z Krakowa 
(840 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza. Plaszo. 
ė i Fe Połączenie w Bie- 


- od F 
wa do Podwołyczy: 
-e manowie do "Wiekoskk ~s © 


szyc, Nowego Saoz% Stróż, Nowego Z 
Jasła prges Stróże. 
10.30 wieczorikn;bsqbowy, Nz.24, do Podzórza<Płaszowa 
10.40 pror osobowy, Nr, 24, do Krakowa z Rze; 
MA SGOWIE Czenit: w Rzeszowie od Jasła : w De- 
bicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Turowie od Badspesstu, Koszyc, Orłowa; No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
Stróże; w Bierzanowie z Wieliazki. 


ÓTZĄyOTB.Z 


22.09 w nocy, -osob 
Btażku do Now. 


- Gkawinę, Suchą. Fółączoniś; w Skawinie do| 1100 w noc “do Kia 

| a A s ; do y. osobowy; Nr. 46, do Krakow. wi 
epai 3 To High KE Zwardonia ; | Sącza i przez ; Skawinę, Bodgórze-Plasz: w 
do Orłowa Kostyc i B day No z ik: Polączenia nw No czu od Budapesztu, Ko- 


do Zakopanego 


kurs 
dząca. h 


oży wprost przecho 


Połączania w Tarnowie od No- 


w Oświęcimiu od 


1.10 popołudnie, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
1.14 popolndniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pła- 
1.25 popołudnia, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Bplączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
„braesia; R Tarnowie od Orłowa, Nowego Sąóża 
i Jasła. 
2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krskowa #e 
Sud, osobowy, Nr. 1011, do Pqłigórza pý- 


u ` > 
Sól gopolndnin, osobowy, Nr. 1011, dů Podgórm- 


i Tarnobrzegn; w Farnowie od EEA Ko-|y 


Hioesick F. Jan Kochanowski w 
świetle dotychczasowych wyni- 
ków krytyki hist. literackiej 4— 
W oprawie płóciannej 

Klaczko J. Studya wspoczesnej 
dyplomacji. Przygotowania do Sa 

dowy. Z przedmową St. Tarnow- 

skiego 1:50 

W oprawie płóciennej 250 


Glinianach. Legenda historycz585Ł 
XIV wieku 
W oprawie płócisunej 
Kraczyński S. JH. W Rosyi 
dziesięciol. XIX w. (Andrzej Ko- 
żuchow 4:50 
W oprawie płóciennej 5:60 
Krzyżanowski A. Pasierby. Po- 
wieść na tle współczesnemm, po- 
przedzona słowem wstępnem Hen. 
Sienkiewicza | $ = 
W oprawie płóciennej 56— 
Pelczar J. $. Rozmyślanie o zy- 
cin kaplańskiem, czyli azcetyka ka- 
plańska. Wydanie trzecie pomno- 
zone. Dwa tomy .— 
W oprawie płóciennej 15:— 
Podwin A. ks. Drogowskazy. Li- 
sty do mlodego przyjacieła o ży- 
ciu duchownem i społecznam, o o- 


bowiązkach względem Koścoioła, oj 
czyzny i społeczeństwa — 
W oprawie plóciennsj 4— 


Pułaski K. Szkice i poszukiwnni 
historyczne. Ser. III 5— 
W oprawie płóciennej 6— 

Rapacki W. Kostka Napierski. O- 
powiadanie”*MCI pana Krzysztofa 
Scipiona, dworzanina Jego Królew 

skiej mości. 2 tomy . 
W oprewie płóciennej 8.— 

Stądtmiiller R. Egzamin maszyni- 
sty. Wydanie drogie 1:20 

Straszewski M. Filozofia św. Au- 
gustyana na tle epoki Pr 
W oprawie płóciennej 6— 

Tretiak J. Goethe i hakata. —.50 

Tretiak J. Jiuliusz Słowacki. Hi- 
storja ducha poety i jej odbicie w 
poezji. Dwa obszerne tomy, z dry 
oinami 15 
W ozdob. oprawie płóciennej 1::— 

Zielonka L. J. Wspomalenia z 
Syberji od r. 1863 do 1669  4— 
W oprawie płócienne! 5— 


Do nabycia za pośrednict. każdej księgarni. Odwrotnie wysyła Spółka Wydawni- 


cza Polska w. Krakowie. 
Hygieniczne wózki dla dzieci, 


uznane na oddziele proiesorów i dyrektorów kü- 


pam AŻ, Nag e 
AMEN 1 
N È 


Z powodu zmiany tokalu 
rozpoczyna z dniem dzisiejszym 


FIRMA i 


R. DITMAR, Kraków bat 13! 


Skład lamp naftowych i elektrycznych oraz szkła i porcelany 


sprzedaż po znacznie 
zniżonych cenach.ę 


niki uniwersyteckiej, w szpitalu dziecięcym św. 
Anny Radcy Dworu prof, dra Teodora Bisehe- 
richa, wystawione na wystawie związku pocit 
lingsschutz“ „pod kierunkem Dyrektora Prof. dra 
Teodora Escherich» — sẹ wyrobem znanej fa- 
bryki wózków dziecięcych L. Baumanua w Wię- 
dniu VI., Millorgasse 6, który wysyla na ży% 
czenie eleganckie i obszerne katalogi wysyla 
oraz wszelkich innych wózków darmo i opłatnie, 
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zapewniony ma każdy 
u nas i łatwo zarabia ł 
bez względu n płeć, wiek lub na oddalenie. 
— Bliższych informacyi udziela-„IB YW 1 4% 
_ _ Przedsiębiorstwo fabrycznę-wvrobów, trykotowych. 
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Oświadczenie. K. 450.000 |... Móć patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa 
Bieki, wysyla w 5 kg. puszkach pa 
kor. opłacone, Ks. WI. Mikitka 
f r obeszoz, Kupczyńce, p. Denysów 
Stwierdzamy niniejszem że Członkom p. t. Centrali Zakupu dla urzędników i oficerów 
nie liczymy cen wyższych aniżeli innym naszym odbiorcom. Jest to wykluczonem z nastę- 
pajacych powodów. 2 | 
Po pierwsze są u nas ceny stałe i z tego powodu wszelkie nadwyżki i targi są wykłu- 
czone, D as 
po drugie Gzłonkowie Centrali zakupu dla urzędników i oficerów kupują nie legitymu- 
jąc się uprzednio jako Członkowie Centrali Zakupu wobec czego wszelkie nadwyżki są 
168 możliwe. 


tytulem głównej wygranej w 
ciągnieniach do roku 
daje 5 następujcąych kuponów: 


losu austr. czerwonego krzyża. A = 

łosu włoskiego czar«on. krzyża, Piękny biust. 
losu węgiers. czerwonego krzyża, 
losu Baylika, 

losu serb. państw. (tytoniowego). 
Wszystkie kupony w ilości pię- 


Bujne piersi w prza 
x miesi 
przea (Pigulki wśaha- 
dnie) PILUŁEM 
ORIENTALES 


b . : 7 . jedyne, które ręz- 
Udzielamy „Centrali Zakupu“ dla urzędników i oficerów pewnego rabatu który wyna- jci} m 39 aa 3 0 : wijają piersi, 

gradza nam. s i „ań ; kor. 230 = 535 niają je, 
D Zwiększony obrót przez otrzymanie z całego kraju zamówień, które dotychczas szły Najbliższe ciągnienie już dość Piw mle- 

do Wiednia, n dnia 15 maja 1908 P 
2) Uwolnienie od wszelkiego del-credra. Po przesłaniu pierwszej raty P nie szkedzące 


2) wypłata gotówką. kor. 2.50 przekazem, otrzymuje ku- 


woale zdrewin. — 
pujący dokument sprzedaży, stem- 


Pod gwuruncyą wolne od arsenika 


lowany, stawiony podług prze- 
Czaplicki Karol Skład mebli i dywanów. Sperber Bracia Rynek główny. are sta Só adi I At: a: r s © kowita dodac 0 A 
jubiler pl. Marjacki |. 1. Lauer Zygnupt Pałac Spiski Bielizna, krawatki i tp mi efektów. do których ma wyłą- Abon AER j aaa EA 
Ditmar R. Rynek 13. skład mebli biurowych. Spółka krawiecka Florjańska 57. czne prawo gry i wszystkie wygra- | desłaniem K 6/45 Fab obrazie 
fabryczny skład lamp. Moor K. Skład futer W. Eilipkiewioz, J. Bętkowskt, jne są wyłączną jego własnością. poest. K. 675. (1 18 
D. E. Friedlein Grodzka 32. W. Misko Stali zastępcy miejscowi potrzebni p 5 .  (1644— 
Księgarnia Rynek gl. 17. Mottl Antoni Wiślna 9, H. Schmeidler Stradom, Gorsety. wszędzie. J.Ratić, piekarz Paryż, 
„Borejko WI. Zakład uniformowy. Schwarz Henryk Grodzka 13 Dem bankowy i kantor wymiany 2 dv: P Fr. Vitek 
Magazyn obówia św. Anny 4. | Messer J., Szewska 1. koniekcya damska, ukrisch kłady: PRAGA, ETO SC a 
Temasz Uórecki Rynek 9. Magazyn obówia. Spira B. N. Florjańska 12 „iilikrisch-niederósterr. | Wasesrgasse 19. — APEST 
Naczynia kuchenne. Nemetz H. Szewska 2 kapelusze dźmskie. Merkur“ C 
Hochstim L Floryańska 5. skład rowerów i maszyn. Tomaszkiewicz Floryańska 2 Berno (Mor.) ul, Nowa Nr. 0 |W mojej pracowni sukien dan- 
Skład i fabryka kapeluszy. Pamm M. Rynek opis i mechanik kich dzielam tek ł kro 
Heilman Kohn i Synowie skład mebli. i Tomaszewski Władysław 3 5 y a ju 
Magazyn ubrań Rynek gł. Piotrowicz Stan islaw Rynek gł. 16 HZYE zy teGYDYA systemem francuskim, najświeższym 
Jakubowski M. Sukiennice wyr oby rymarskie Fłerjańska 8. skład lamp i poreslany t | (nz É 2) NA GH H wiedeńskim, sraz naukę szycia 
Wyroby z chińskiego Srebra. Progress Wrzesińska 1 Uniwersalny magazyn | L Li L nILCW 
Janeczek i Ziembicki Rynek fabryka tutek i bibułek. Romean Drobner. Pl. Szczepański z ? F || Q r g* 
Handel galanteryjny i papieru. Rapaport Terder drodzka 20. Wechsler ip E 5 „a. 99 
Larisch Anteni, Szewska 39. odne towary. s gramofonów sp 2 : . 
skład aparató w fotozr. Szuła Ludwik Sewaka 1/8 Wurmusek J i E. Bochenski <sław Wie rzejski KRAKOW cl. Podwale 1, 10. 
Łojsk Szczepan, Szpitalna 54. Magazyn krawiecki. Zakład krawiecki wielopole 1. RIEA] | Panienki zamiejscowe znajdą umie- 
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Spółka oszczędności 


Centrala Zukupu d!a Urzędników i oficerów Kraków Wrzesińska L. 1 udziela członkom 
swoim kred:iu lowiurowego, bez procentu. Kondyktu ręczyciela na dogodne spłaty w 24 ra 
tach miesi :uznvci. 

Centrala Zakupu dla urzędników i oficerów Kraków Wrzesińska 1 donosi Pp. kupcom 


krajowym że komertuje rachunki Pp. urzędników i oficerów pod nader przystępnemi Wa- prawdziwym dla eier. 
Si, ? WARTO i pożyczek w Ciszkach 
Żeliwa ) ci jest 


Członkowia: przybyło 112 ubyło 57, 
stan z końcem roku 803. Udziały: 
XK. 8080. Stan czynny: K. 261456.08. 
Stam blerny: K. 258805.42. Fnndusz 
rezerwowy: K. 11526.66. Zysk czys- 


zes dzieło ilustro. 


an 
JEDYNA W KRAJU Dre. Retan'a 


KONCESYONOWANA FABRYKA PASÓW 


reskryptem e. k. Namiestnictwa z dnia 7 stycznia £908 L. 124.3775 


maszymewych 2A) E Fria Obrót kasowy: K. 
Szkoła rachunkowości państwowej - ogólnej || [onacegoWurma 
twartą została w „Kupiec io; SMIEJE =: 
ijiiwt zag a - >> ZIMA i Kupie kamienicę 


kamieniarki i budow 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników a pia 
skowca, granituł mar 
m iru. Podejmuje sią 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pre-. 
winoyi. Telefon 759 


Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne 


bliske plant II piętr, Oferty pisom- 


ne przyjmuje z grzeczności «ni 
Logowa, Czysta 3. 


ówiczenia w ksiąźkowanin prowadzone będą oddzielnie 
dla Pań — oddzielnie dla Panów — według zatwier- 
dzonego szczegółowego programu nauki. 

Dła kandydatów wzgl. kandydatek mających za- 
miar przygotować się w krótszym czasie do egzaminu 
państwowego otwarto osobny kurs. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. Tobi. 
ezyk, Kraków, ul. Szujskiego| .7 co dziennie od 3-7 popoł. 


Jaternacie dla Studentek 


Starowiślna L 14 


jest kilke wolnych miejse z cale 
ttrzymaniem po umiarkowanych 66- 
uach, Tamże ebiady speeyalnia dle 
Pań. a na życzenie wydawana na 
missta. 


Maszyny do robót trykot. ręczne lub poru szaue motorem 


przepysznie wykośńczena, do wszelłkiega redzaja przedmio- 
tów trykotowych jak pończochy, skarpetki, rękawiczki, ka- 
ki, bielizna 1 t. p. ze znanej fabryki maszyn 


Edward Dubied 
) heint Q „goayeł. (Szwajorja) 
Grand prix Medyolan 1906 


Gówne zastępsiwo: J. Gledion Wien IX, Kokugasse 3. 


Odaprzedawey i agenci na dobrą prowi oszuki wani! 
Poway EA w każdym Eyi TE 


W ogrodzie 
naprzeciw cmentarza krakowskiego 
poleca Bię P.T. Publiczności najsto* 
gowniejsze drzewka ik=laty. Do ob- 
sadzania grobów, jak również przyj 
ranje się w abonament ozdabianie 

grobów po przystępnej canie. 
E UKLANSKI 
Zarząd Ogrodów Oleaa-Dwór 
e. p. Kraków. 


Liniment Gagsici comp 
5 ETIN ERA 
Pain-Expelleru, 


powszechnie masao jako wy- 
śmienite, bóle nómierzające ua- 
sieranie; do we 


liliowe 
Z konikiem. 


' NAJLAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE. 


kich systemów sprae- 
e, wyneżyczam, nA- 
prawy uskuteewniam. 
Kraków, Bracka 5. 


St. Leśniakowski 
mechanik 


H. Telesznicka 
w KRAKOWIE przy ul, Szowskiej 1.16 ly 


Poleca: Kom letne urz Bie 


arząń pesieki Aet Krajt= 


ürmy „Puch* 3 4, H. P. zupelnie] 30 hal, a wyborny miód lipowy w 
ka z dobrym Stanie, mało używany, onie T kor. Wysyja, rówaień mio- 
Gan | biorący w bi najwyżaze wznie- e, 8 e na kilig 

sań jest z powodu  preeniesienia wztawech, a to stolowy kasztęlaś- 


p 4 skiego w Jezierzanach s 


Rover motorowy zd. BAJ oplaknie, ; s 
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